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Główne zadanie hr. 
fiterehtolóa.

Wraz z teką odziedziczy hr. Berchtold po 
Aehrenthaiu najważniejsze zadanie jego polity
ki poaneksyjnej — mianowicie utorowanie dro 
gi ponownemu zbliżeniu austryacko-rosyjskiemu. 
Po UKońtzeniu przesilenia aneksyjnego i po zje 
żdzie poczdamskim, hr. AehrenthaJ nznał, że dla 
Anstryi najbardziej konieczną jest potrzeba u 
trzymania z Rosyą dobrych stosunków, opartjoh 
aa porozumieniu co do spraw bałkańskich. Wy
buch wojny turecko-włoskiej i niebezDieczeństwo, 
które ona wytworzyła dia „status quo“ na Bał
kanach, utwierdził Aehrenthala w tern przeko
naniu i dążeniu, które też przechodzi dziedzi
cznie na jego następcą. Hr. Berchtold dlatego 
też głównie został mianowany ministrem spraw 
zagranicznych, że właśnie on Dył najbardziej 
'czynnym pomocnikiem hr. Aehrenthala w tej 
jego polityce po-aneksyjnej i że on właśnie naj 
pierw, jako ambasador w Petersburgu, potem 
zaś, jako dyplomata „prywatyzujący*' ale nie
mniej wpływowy współdziałał najenergiczniej 
w tein ponownem zbliżeniu i wskrzeszeniu tra- 
djcyj Gołuchowskiego w polityce wobec Ro
syi.

Pod wpływem zatargu, w jaki hr. Aehrenthai 
Dopadł podczas aneksyi Bośni z p Tswolskim, 
a Anstrya z Rosyą, wytworzyła się legenda, ia ■ 
koby zmarły minister spraw zagranicznych był 
zdecydowanym pizeciwnikiem Rosyi i jakoby 
ideałem j«go była polityka antirosyjska, ugrun
towana na tym głębokim antagonizmie dziejo
wym, jaki dzieli oba te sąsiadujące ze sobą 
państwa ia gmncie ich asDiraryj bałkańsKicb. 
Okazuje snj jednak, że Lr. Aehrenthai, podo
bnie, jak w wielu innych, tak i w tei sprawie, 
'•histuryi robić nie chciał, a nawet wzdragał się 
uprzedzać jej najważniejszych konsekwencyj.— 
[Był on praktykiem politycznym, który zadanie 
swoje widział w możliwie najlepszem rozwiązy
waniu zadań, które przed nim stawiał przypa
dek lub czyjaś wola, ale bynajmniej nie ambi- 
cy on owal się na punkcie stawiania sobie same
mu zadań śmiałych, trudnych i odpowiedzial
nych. Ta też tylko malutka różnica zachodziła 
między tym „Bismarckiem" austryackim a pru- 
sko-memieckim.

W stosunku do Rosyi lir. Aehrenthai stał za 
■sadfliczo na stanuwisku swojego poprzednika 
r. Ofoiucuuwskiego. Pragnął zgody z Kuayą i 
oiozumien.a z nią, łuaząc sie nadzieją, że ró

wnocześnie będzie mógł prowadzić aktywniejszą 
politykę na Bałkanach, chociażby tylko w dzie
dzinie gospodarczej. Rezultatem tej nadziei był 
Hroiekt kolei- sandżackiej. W Rosyi wy wołał on 
'burzenie nćt wiarołomną Austryę i jej zabór- 
zego ministra, który też miał teraz najlepszą 

'posobność przekonania się, że niedość dobrze 
ryentował się w kwestya.h motywów polityki 

rosyjskiej i że nie docenił wpływów nacyonali- 
styczno-szowinlstycznych, które szczególniej po 
Wojnie przegranej świeżo i po rewolucyi, stały 
tię bardzo wyraźnemi w polityce zagranicznej 
caralu.

Na domiar niespodzianki także Anglia obok 
Rosyi zaniepokoiła się nadmiernie projektem 
kolei sandżackiej, wyobrażając sobie, żo ta no
wa kolej wytworzy wielkie skrócenie i ułatw ie- 

■> drogi do lndyj dla Niemiec.. To też tylko 
jekt kolei sandżackiej hr. Aehrenthala wpły- 

;ął ostatecznie na decyzję króla Edwarda co 
o zbliżenia się do Rosyi. Nastąpił wkrótce 
'azd w Rewlu i Rosya, wbrew najszczerszym 
ataneyom hr. Aenrentbala, znalazła się w orbi
tę polityki antinicmieckiej i anfiaustryackiej. 
Tymczasem w Konstantynopolu dokonała się 

ieprzeczuwana przez nikogo niespodzianka kon- 
itytucyjna. W Wiedum zapanowało przekona

nie, które br. Aehrontnai w zupełności podzie

lał, że dla utrzymania obu okupowanych pro- 
wincyj bałkańskich, potrzeba je koniecznie anek
tować. Aehrenthai stanął w ten sposób wobec 
nowego zadania, które mu zostało narzucone 
z zewnątrz, a bynajmnu przez niego samego 
nie zustało postawione. Postanowił rozwiązać 
rozwiązać je w zgodzie z Rosyą. Nie nauczony 
jeszcze doświadczeniem z niedawnym swoim pro
jektom kolei sandżackiej, zaprosił Izwelskiego 
do Buchiowic, aby z nim sprawę osobiście za
łatwić. Miarą chęci u'rzymania z Rosyą dobrych 
stosunków, jaką pizytem ujawni1 A ibrentual, 
była jego zgoda na otwarcie dla floty, rosyj
skiej Dardanelów i ewakuacya Sandżaku, t  .p 
nawet najnienfniejszych w Petersburgu mała 
przekonać, że Anstrya nie ma żadnych ekspan- 
zyjnycb planów w głąb półwyspu bałkańskiego, 
skoro sobie samaj odcina drogę, jaką jej kon
gres berliński przez swoie trzy słówka w ar
tykuł 25 wstawione, „aż pc za Mir,rowicę“ na 
oścież otwierał...”: .

Dalsże wypadki są znane -zięki zaślepieniu 
lzwolskiego i umiejętnym poduszczeniom z Lon
dynu, iozpuczęła Rosya wobec Austryi politykę 
tak wrogą, że mimo najlepszych chęci Aehren- 
tbala, drut międzj Petersburgiem a Wiedniem 
utrzymać się nie dał i uległ na czas dłuższy 
całkowitemu zerwaniu. Ale znowu po jakimś 
czasie hr. Aehrenthai był tym . który pierwszy 
wyciągnął rękę dla nawiązania tego drugocen 
nego w jego mniemanie drutu. ~ W  sposób de
monstracyjnie serdeczny przyjął on w Wiedniu 
słynnego ze swego austrofobstwa koresponden
ta londyńskiego „Nowego Wrem>eńi“, upowa
żniając go do ogłoszenia, że on, Aehrenthai, już 
się na Rosyą nie gniewa. Wkrótce potem w de- 
legacyach podniósł z naciskiem, że uważa Au- 
stro-Węgry za nasycone-saturowane, i że wobec 
tego nie mają one żadnych planów zaborczych 
na Bałkanach. Wszystkie te i inne jeszcze kro
ki Aehrenthala zmierzały do umożliwienia zbli
żenia się ponownego ausuyacko-rosyjslnego. Po 
wybuchu wojny włosko-tureckiej pragnienie te
go zbliżenia stało się n Aehrenthala dominują
cym nad wszystkfeir innem. Za puśreduictwem 
przeważnie hr. Berchtolda rozpoczęła się ener
giczna akcya w tym kierunka. Berchtdd jui 
jako człowiek prywatny jeździł niedawno na 
polowanie i/ okolice Petersburga, nu którem, 
;ak zapewnia paryski korespondent dziennika 
tak dobrze poinformowanego jak „Pestei Lloyd* 
przełamać ostatecznie pierwsze lody i Drzyaroto 
wał podróż księcia Audrzuja Włodzmiierzowicza 
do Wiedyia. Oprócz tej pcdióży, która już się 
odbyła, planowaną jest jeszcze na jesień bieżą
cego roka jeszcze znamienniejsza podróż — na
stępcy tronu austryackiego do Petersburga...

Choroba hr. Aehrenthala i śmierć wreszcie, 
nie pozwoliła mn uwieńczyć tej polityki dwn 
letniej zawarciem formaijego porozamienia z Ro
syą w sprawach bałkańskich Ma je osiągnąć 
hr. Bercntold i to tem prędzej, że wedle pize- 
konania, panującego w sfbrach rządzących wie
deńskich, wojna włosko-turecka może n i Bałka
nach lada ch wiła wywołać niespodzianki, wobec 
których konieczuein rzekomo 'jest porozumienie 
ścisłe Austiyi z Rosya.

Wybitny dziennikarz niemiecki i korespon
dent wiedeński „Frankfurter Zeitung", który 
podczas bytności swojej w Petersburgu wiał 
sposobność często stykać się z Aehrenthalem, 
napisał teraz we wspomnieniu posmiertnem o nim, 
że nie miał on pojęcia o rzeczywistych stosun
kach rusyjskich, i że oceniał je wyłącznie z wą
skiej perspektywy dwoiskiej. Fiektóre powie
dzenia Wczesne Aehrenthala, jak naprzykład to 
„że z Japończykami nie możua sympatyzować, 
ponieważ nie są nawet chrześcijanmi" lub że 
„car ma słusznóść, nie chcąc dać Risyi konsty
tucji, ponieważ forma konstytucyjna nie oka
zała się doskonałą i lep;ej wobec tego poczekać 
na wynalezienie jakiejś lepszej metody uszczt;-

śln dania ludzi* —  świadczą, że Aehrenthai 
rzeczywiście nie miał danych na utorowanie dla 
polityki austryackiej jakichś nowych dróg, opai- 
tych na dokładnej znajomości rzeczywistegw sta 
nu rzeczy u przyjaciół i antagonistów. Tylko 
zmuszony ostateczną koniecznością, decyaowa1 się 
on na politykę antyrosyjską, kiedy zaś w Pe
tersburgu przyszło małe przynajmniej otrzeźwie
nie natycnm ast z tego skorzystał, aby powre 
cić do tradycyjnego już w Wiedniu szukania 
por< zumienia z Rosyą, to je3t szukania togo. co 
nigdy w rzeczywistości zualezionem 6yć uie mo
że i nie będzie. ‘

Tę Syzyfową pracę szablonu i rurynj ma te
raz kontynuować hr. Berchtold. Opinia puoii- 
czna pu.ska, która zbyt łatwo przyzwyczaiła się 
ho myśli, że od czasów przesilenia aneksyjnego 
Austiya weszła w okres zdecydowanie antyro
syjski swojej polityki, powinna c tem siedzieć 
i nie łudzić się bizantyńskim ' zawodzeniami 
i szlochami piasy wiedeńskiej, której skłonność 
do wschodniej przesady tłumaczy się dostate- 
leczuie właściwościaiu: .asowemi jej najwybi
tniejszych przedstawicieli...

M k o n r a ia  au$)2isKo-nlenti&ckle.
(Telegramy „N. Ref.*)

BeHin, 22 lutego.
Pertiairtacye a n g i e l s k o -  n i e m i e c k i e  

zajmują w wysokim stopmu op:nię publiczną. 
Dzienniki wyrażają z a d o w o l e n i e  z powodu 
nadzwyczaj korzystnego przebiegu tych roko
wań. Dzienniki donoszą z Londynu, że rząd 
francuski został zawiadomiony o treści pi oto-  
k o ł u  a n g i e l s k o - n i e m i o c k i e g o , , dodają 
jednak, że protokół ten nie odnosi się do ża
dnej ważniejszej kwestyi koio Jalnej, ani do 
kwestyi' rozbrojenia. IV każdym razie, przypi
sują zbliżenia angielsko-nieu ieckiemu ogromne 
znaczenie i uważają podobne wypadki, jakie 
zdarzyły się w r. u., za wykluczone.

marz do polityki wewnętrznej i oświadczył, że 
byłoby lekkomyślnością, gdyby Czesi chcieli da- 
ięj wytrwać na stanowiska bezwzględnej opc 
zyyyi. Dr Kramarz wyraził też zadowolenie, że 
Czesi porzucili jnż hasło, ze bez Sejmu czeskie
go nie ma Rady państwa i oświadczył się za 

a l s z ą  p o z y t y  wną p r a c ą  C z e c h ó w  w 
p a r i a me n c i e .  Cc się tyczy ngody — oświad
czy dr Kramarz — to i aźeli oba narody nie 
bęcą miały dość rozumu, aby sumo porozumiały 
się na pod°tawie wzajemnych koncesyj, to zro
bi to ktoś trzeci. !

kompromis z Kossuthem.
(Tel. „N. Pef.“)

Budapeszt, 22 lutego.
Z powodu pogrzebu hr. Aehrenthala posie

dzenia Sejmr dziś me będzie. Na jntrzejszem 
posiedzeniu hr. Ehuen odpowie na wa-unki po
stawione przez posła Desy’ego podczas dysku
sji wojskowej Wszyscy jui uważają k o m p r o 
mis  z K o s s u t h ó w  cami  za z a w a r t y. Ju- 
tro po południu zbierają się stronnictwa opozy
cyjne na naradę. — Spodziewają się, że j artya 
Koseutha wręcz uchwali n .o  b r a ć  w i ę c e j  
ud z i a ł u  w o b s t r u k c y i ,  wobec czag par- 
tya J&stha byłahy zupełnie izolowaną Mim o to 
nstawa wojskowa natrafi jeszcze -a  w i e l k i e  
t r u d n o ś c i ,  albowiem partyn Jnstha rozporzą
dza znaczną liczbą posłów, Którzy są w stanie 
obstrnować na podstawie rego1 aminu, przez żą- 
oanie imiennych głosowań i tajnych posiedzeń.

łej Siedl. i Włodawie, wchodzić mających, jak 
wiadomo, do przyszłe; gub, chełmskiej.

: Duma okazała się mniej przyjazna dla Pola
ków nawet od gaoinetu Stoiypniowskiego, ató 
ry oorac ował pie-wotny projekt samorządu bar
dziej dla nas korzystny. Reprezentacja narodo
wa wciąż idzie na prawo, nie wiadomo dokąd 
wreszcie zajdzie w swoim zapędzie.

Ustawa samorządu, jaką otrzymujemy z rąk 
przedstawicieli narodu, nie zadowala laszyćk 
potrzeb narodowych i ekonomicznych. Przyj mi0 
mj ją też jedynie w " idzie:, że przyjażniejsze 
kieayś warunki, pozwoią na zmianę całego pra
wa, że będzm to więc nstawa przejściowa, po
zwalająca na położenie jedynie fundamentów 
pod p ’zyszłv gmach szerszego i lepszego ustro 
ju autonomicznego naszego krpju.

fos. Kmz c syicsoi iMietrzM] 
I zagraniczne!.

(T e ;-%g:Lamy_«N O a ą i . Reformy".)
Praga, 22 lutego.

Poseż K r a m a r z  wygłosił wczoraj na zgro
madzeniu publicziińm o ąytuacyi polity
cznej wewnętrznej i zewnętrznej. Mi 
mi oświadczy} dr Kr a ma r z ,  że ( 
r o z p a c z l i w e m  p o ł o ż e n i u  
wem.  Sytuacja jest wogóld ta k  
że decyzya musi szybko nastąpić, 
być nie moze. Także Rada państw; 
wielkiemi zadaniami, które muszą 
zane, a których bez pomocy CzecL^w załatwić 
nie można. " -

W polityce zagranicznej dokonuje się również 
ważny zwrot. Nomiuacya hr Berchtold? wska
zuje na to, że sprawa zbliżenia się do Rosyi 
lędzie teraz szybciej prowadzona, niż dotąd.— 
Czesi powinni wysnnć konsekwaneye z tego 
zwrotu n polityce zagranicznej, który świadczy 
o tem, że w Austryi nie można rządzić wbrew 
Słowianom " . ■

Następnie omawiając z b l i ż e n i e  A n s t r y i  
do Ros y i ,  wspomniał ar K-amarz o pestępo* 
waniu w ł a d z  g a l i c y j s k i c h  w o b e c  Mo- 
s k a l o f i l ó w  w Galicyi i twierdził, że trakto
wanie Moskalofilów w Galuyi mus i  s z k o 
d z i ć  A u s t r y i  w opinii publicznej, jak wo- 
góle r z ą d y  gwał t u ,  p a n u j ą c e  w G a l i 
cyi .  Zmiana w tym kierunku jest konieczną. 

W dalszym ńągu swej mowy wrócił dr Kra

i

S t u D R iid  m lelskl a “ a ik s lw it  
kolsHiem.

- Warszawski „£)zieii“ w następujący 
sposób oeeiSa uchwaloną przez Dumę 
usrawę o samorządzie miejskim w Kró
lestwie,

Duma przyjęła w trzeciem ostatecznem czy
taniu projekt samoiządu dla miast w Króle
stwie Polsklem. Odtąd losy samorządu uważać 
należy za ustalone. A u t o n o m i ę  mi a s t  bę
d z i e my  mi e l i  n a p t w n o .  B̂ -ak jeszcze for
malności tylke — uchw? lenia samorządu przez 
Pidę państw?. Aie vs instytucji tej je?zcze 
przed V*te!kauocą nowe prawo z pewnuścią zo
stanie przyjęte. " “ « ,

Nie będzie to jednak ten samorząd, o którym 
marzyliśmy, którego z taką cierpliwością tyle 

£ ficzekmńli&sy spokojem.
Uchwalony przez f5ĆŁrś<- bę-

z ie  p o l s k i m ,  jak to obiecywał Stclypm, 
iecz będzie n a w s k r ó ś  r o s y j s k i m .  Prezy
dent i prezes Rady miejskiej wszelkie czynno
ści swoje speimać mają w języku urzędowym, 
biurowość prowadzoua będzie tylko po rosyj
sku, n?wet pierwotne projekty rządowe, aby 
dopuszczony był język poiski w tłómaczeniach, 
został jirzez Dumę o d r z u c o n y .

Jedynie więc radnym miastr wolne bądzm 
mówić po polsku, protokół jeanak D isany bę
dzie po rosyjsku, zaś w miastach Władysławo
wie, Szakach, , Wołkowyszkach, ; Wierzbołowie, 
Kalwaryi, Maryampoln, Prenach i Sejnach, dys- 
kupye w Radzie miejskiej —  w myśl wniosku 
Bułata — odbywać się będą w języku l i t e w 
skim.

Posłowie nasi, Parczewski i Grabski, bronili 
w Dumie praw języka polskiego 1 szerszej kom
petencji samorzutni, ale bezskutecznie. Nacjo
nalizm zwyciężył.

Przyjęto również poprawkę rrinisteryum spraw 
wewnętrznych c ■ n iewprowadzeniu samorządu 
w miastach następujących: Biłgoraju, Grabie- 
szowie, Zamościu, Tomaszowie łub Chełmie, Bia

S z k o l n i c t w o  g a l k y j i M &
w rokn szkolnym 190S • 10.

IV
'• SzKoiy luaowe prywatne

(Frokw ocya w szkuaob prywatnych. A  Liczb i szkCf 
prywatnych.—-Rozri,'e-zczenia. — Jęcyk wykładowy.-  

K .tegorye tych szkół). -»

Do szKół prywatnych uczęszczało w roku 
szl >1909/10 ogółem 26.456 dzieci, w tem 13.366 
chłopców i 13.090 dziewcząt. Co do rozmie
szczenia, to najwięcej dzieci uczęszczało do 
szkół prywatnych w mieście Lwowie (3.262) 
i Krakowie (2.054), w okręgu-bialskim (1.760), 
brodzkim (1.322), przemyskim (1.217); dalsze 
okręgi wykazują frekwencyę, przeważnie leżącą 
w granicach pierwszej porowy tysiąca.

Dla dzieci tych czynnycu było 238 szkół, o 
5 więcej , w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Liczba ta stanów* 4 6% liczby czynnych szkół 
publicznych. Ze względu na bategorye szkoły 
te dzieliły się na;- : 

a) wyznan.owe (143), 50 męskich, 3 żeńskie 
i 9G mieszanych, 

bj klasztorne (60), 4 męskie. 50 żeńskich i 6 
mięszanych;

c) inne (35), 3 męsk.e, 11 żeńskich i 2J mie
szanych. * ; ~ - ’ k

Co do liczby bezwzględnej, najwięcej szkół 
prywatnych było w mieście Lwowie (23) i w 
K r a k o w i e  (18): w okręgu tłnmackim (12) 
i lwowskim zamiejskim (10). W  19 okręgach 
nie było ™cale szkół prywatnych; na pozosta
łych zaś 58 oaręgów przypada lazem 175 szkół 
prywatnych, a więc średnio po ‘ 3 szkoły na 
okręg. Ta podnieść jeszcze musimy, iż w okrę
gach Lwów miasto, Kraków miasto i Przemyśl 
korSj-śńaJy ze szkół prywatnych w bardzo prz: 
ważającej liczbie dziewczęta,

Klasztornych szkół posiadają najwięcei oba 
stołeczne miasta. Lwów (10) 1 K r a k ó w  (11); 
wyznaniowych zaś okręgi: lwowski zamiejski 
(10), tłumacii (8), doliński (7) i drohobycki 
gródecki, złoczowski po 6 ~ = -

Język wykładowy mają szkoły prywatne bądź 
polski, bądź niemiecki. Z językiem wykładowym 
p o 1 s i  i m było szsół 138, z n i e m i e c k i m  
96, z p o l s k o - n i e m i e c k i m  1, z r u s k i m 
3, Szkoły 7 językiem wykładowym n i e m i e c 
kim znajdują się w 39 okręgach, najwięcej 
ich jest w okręgu marniejskirc lwowskim (10), 
a mają one wyłącznie prawic charakter szkól 
wyznaniowych cwangielickich. i.

Z ogólnej liczby 238 szkół prywatnych przy
pada na pospolite 21C, nu wyaziaiowe 28. Szko 
ły pospolite prywatne w połowie (105) były 
1-k isowe, 2-klas było 2C, 3-kias. 12, 4-klas 
61, 5-klas. 3, 6-klas. 3.

Ogólną liczbą szkół prywatnych (238) obję
tych jest także 44 szkół z funaacyi barona 
Uiischa, które są przeważnie 2, 3 i 4-k'asowe

TAbEUSZ KONGZYNSKI.

ZAWROTNE PROGI
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

V
(Ciąg dalusy.)

owu przymknęła powieiu, pobladła 
ust wymknęło się ledwo dosły-

1 — r^eki po chwiU z siłą, zł- 
je j . t.ytanicm i tego pytania

Torzyła oczy jak niebieskie 
"leniem ranną rosę po pa- 

gi jej ułożyły się w wy- 
pej oczekiwania i drże- 

aprzeciw niego cicha 
czarowna. 

nął. (
^ociągając mocniej jej dło-

imglona zlotemi 4alami wło- 
i oczyma i ustami pyliła 

mu mamą, nieprzepartą, 
aż na łabę,dziej szyi prze- 
obok ie/ro głowy -  —- 

ustami. Lwarły się w sil- 
m*sci i tchu pocałunku. — 

Hptała.
!a Wy o bra;

za tobą... kocham, odkąd tak śmiała i piękna 
odezwałaś się wówczas, pamiętasz?

— Pamiętam...
— Kocham, bo zrozumiałem, jak wiele powie

działaś w ów dzień pięmiy i bo potem przez 
tę twoją walkę z sobą i mękę stałaś się dla 
mnie cudniejsza po tysiąc razy bardziej, niż 
gdybyś była spbłniła odrazu twoj6 przyrzecze
nie!... ach, i bo wiem, że do ciebie, do ciebie 
całej dochodzi się tylko przez ogrom miłości. 
I oto ta miłość przyszła i wzięła mnie w swoje 
znDełne posiadanie... i oto teraz klęczę n twych 
nóg... i mówię, że kocham tak, jak nie kocha
łem nigdy w życiu.

— Tak, jak nigdy w życiu? — powtórzyła 
prawie sbnnip.

— Jak nigdy w życiu... mocniej niż kogo
kolwiek i cokolwiek na świecie...

— O, to dobrze... o, to aobrze...
Ustami przylgnęła do jego warg, jak dziecko 

uradowane, szczęśliwe, że znalazło możną opiekę 
i silnego obrońcę.

— O, to dobrze 1
A potem odchyliła głowę, jak ciężką koronę 

kwietną, pełn? płatków i w skupionem milcze
niu, z zamkniętemi oczami wsłuchiwała się je
szcze w melodyę jego słów, brzmiącą w jej 
mzach, choć jaż słowa dawne przebrzmiały.
'1  znu7?a~ę« chwili otworzyła błękit oczu i 

znowu asta jej drguęiy, »hy rzec:
— A  teraz proszę'*powi-dzi:ić... To drugie... 

o czem jeszcze nie wiem... z czem także przyszło 
się do mnie...

PiglauŁY nśmiech zawisnął najago uitaoh. 
ikowski, upoiony szczęściem, które ezło

od Wandy na niego, wsrał, przeszedł wolnym 
krokiem przez pokćj, r* k;eay znewu znalazł 
się blisko niej, odezwał się przyciszonym gło
sem.

—  To dingie jest inż prawie bez wartości... 
jest już tylko echem mojego p r a w d z i w e g o
szczęścia.,

Wanda potrząsnęła głową i odezwaia się na 
kazujaco:

— Ale on a  chce wiedzieć wszystKo... wszyst
ko ją interesuje... nie tylko pierwsze, ale i dru
gie, trzecie, czwarce... jego szczęście.

Spojrzał aa nią z poza przysłoniętych rzęsa
mi źrenic, jak gdyby nie do wierzał sam sobie, 
czy to wszystko, co słyszy i co się stało, jest 
prawdą na jawie, czy też cudnym snem i mil
czał, bo wzruszenie zamykało mu usta 1

■ — Proszę być posłusznym — nalegała we
soło.

Zatem uchylił głowę , przed jej rozkazem i 
mówił tvm samym tonem, co ona:

—  To już wyspowiadam się ze wszystkiego. 
Pani nie wie jeszcze, że posłałem vs * zeszłym 
roka rzeźbę na wystawę niezależnych do Fa- 
ryża... <

—- (sdjn tyć może! — radośnie wykrzyknęła.
— I właśnie otrzymałem wiadomość..,

JuKą?
—  Że moja „Praca Dana.d“ , otrzymała złoty 

medal! j
— Ach, jakie to szczęście! zawołała, ze- 

rwuKSzy się z krzesia z pragr spieni mocnem, 
aby mu rzucić się na szyję i nn'!;ałunkami okryć 
jego głowę".

Ale zapanowała nad sobą.

— Ach, iakie to szczęście wielkie! — po
wtórzyła zmięszana.

On zaś, wpatrzony w nią, mówił żywiej:
Tak, nie kryję się z tem. Czekałom na roz 

danie nagród z dużą niecierpliwością. Bo ten 
medal złoty będzie w mojej karyerze artystycz
nej stanowił ważny przełom. Od kilku lat nie 
wy "żdzałem z kraju. Ślubowałem sobie jednan, 
że jeżeli zwyciężę n? wystawie, tc nie będę się 
oglądał na żadne względy praktyczne, lecz wy- 
iadę, bo mi potrzeba oddechu, szerszego od
dechu!

— O, tak! O, tak! — upewniała go gorącz
kowo.

On zaś jeszcze bliżej postąpił ku niej i rzekł 
z wahaniem smutnem:

— A zatem, pani Wando, czeka mnh podróż 
do Paryża —

Patrzył na nią badawczo, długo
Wanda zrozumiała jego myśl 1 jego obawę.

; Uśmiechnęła się i rzekła z naciskiem.
—  Paryż nie jest tak daleka od Warszawy.
— Ale pani? — rzucił krótkie pytanie
— Powiedziałem przecież — powtórzyła fi

glarnie — że Paryż nie jest lak daleko oć 
Warszawy   .

Zaśmiały mu się oczy głębokiej światłem 
szczęścia; wyciągnęły się ku niej ręce silne, 
muskularne, ściskające jej dłon. A kiedy ujął 
jej palce długie, delikatne, w swój mocny uścisk, 
rzekł:

— Dziś je3t dzień najpiękniejszy mego 
życia...

— Doprawdy?
— Brak mi stow... pani i ja w Paryżu... ba,--,

ka, zaczarowana bajka... to ja już całkiem do
stanę ODłędn...

Nachyliła ku niemu głowę, popatrzyła śmiałe 
w oczy i rzuciła słowa:

— Nie trzeba dostawać obłędu... koDieeznie 
nie trzeba... trzeba trafić do Paryża..

Wvmknela się z jogo uścisku i zaczęła szyb
ko ubierać.

:—  Bajka piękna, rzeczywistość czeta na do
le... schodźmy — dodaJa po cnwilL
' Wańkowski jak odurzony rozglądał się po 

pokoju. *_ ' . - _  ' ' •
— Prawda! — odezwał się'*'— i&jSółrne za

pomniałem. Tam mąż pan. czeaa... przyjechał se 
wsi... może pani każe nu zniknąć... bo sa.11 nie 
wiem.. A ‘ ' ' - -
. — Ubierać sięi 1 jnż nad niczeir nie rozmy

ślać — oświadczęła, energicznie — jadziemy ua- 
mochode.ii! chcę powietrza, wichru! zawrotnej 
szybkości! i

— Ale... — chciał zaprzeczyć.
— "Proszę mnie nie drażnić. Ja przymykam 

oczy i nic nie będę widziała prócz... wizyi Pa
ryża... i nic nie będę czuła... prócz pocałunków 
wichru... ' v

Spojrzał na mą zdumiony. Ten ton, te słowa 
były je’ hec. Wydawała się zawszu spokojną, 
prawie chiodną naturą, tymczasem na jej ustach 
zadrgały tony fantazyi ognia.. szkarłatny mo
tyl miłości rozwiiał w jej anszy skrzydła do 
Idśu, ; r (C d  n.;
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SzWl wydziałowych prywatnych, więcej niż 
połowa, nrzypada na oba miasta stołeczne: 
Lwów (9) i Kraków (6), reszta na okrąg bial
ski (3), bocheński, buczacki, jarosławski, jawo
rowski, łańcucki, nowosądecki, przemyski, sta
nisławowski, tłumacki i turczański po 1.

W końcu nadmienić należy, iż wiele dzieci 
korzysta z nauki t. zw. domowej i poddaje sią 
z końcem każdego półrocza lub tez każdego 
roku szkolnego egzaminowi prywatnemu w je
dnej ze szkól publicznych. Takich dziei. było 
w roku szk. 1909/10 7.600, t. j. 3.763 chłop
ców i 3.837 dziewcząt. (bbj

Cbrazki z Tripolisu.
(Askarisowie w Tripolisie. —  Nadzieje Włochów. 
Wjazd A?karisów do Tripor su I przegląd wojsk.—  
Ruch budowlany.—  Drożyzna pomieszkan*— Ench 
handlowy. —  180 konceiyj na szynki. —  Włosi 

z Tunisu).
Przed kilkunastu dniami — jak doniosły 

dzienniki włoskie — jeden z włoskich okrętów 
wojennych przywiózł do Tripolisu od-dziai Aska- 
risów z wielbłądami wierzchowemi. Po tym 
pierwszym transporcie nastąpiły w dniach 9 i 
l n bm. dalsze transDOicy tych wojowników tu
bylczych z kolonii włoskiej nad morzem Czei- 
wonem. W tych dwóch dniach pancerniki wło 
(kie przywiozły lOuO wojowniczych Askarisów. 
Są to ludzie smukli, zbudowani s>Inie, o twa
rzach przeważnie nteligentnych. To spostrzeźe- 
n b uczyniono, gdy przed kilku tygodniami z 
Erytrei przywieziono do Tripolisu „zapticw".

Askarisowiu, wyznający religią mahometańską 
i mówiący dyalektem arabskim, różniącym sią 
n.eco od dyalektu tripolitańskiego, zwrócili o- 
czywiście na siebie uwagę Araoów w mieście 
Tripolisie i okohey. Ci goście niespodziewani 
wywarł wiiioezn;e wrażenie na ludności tubyl
czej. Włosi sądzą, że Arabowie w Tripolisie 
będą snuć wnioski przychylne dla Włochów, gdy 
ujrzą w szeregach włoskich walczących Aska
risów. Otóż co do tego nadzieje Włochów mogą 
być złudne, Arabowie w Tripolisie wiedzą do
brze, ii w sąsiednim Tunisie po stronie Fran
cuzów walczą Eeduini, wiedzą atoli zarazem, że 
to jest przymusowa danina krwi. Askarisowie 
zostali przywie7:eni do Tripolisu po cząści przy
musowo, po części zwabieni obietnicanr zna
cznych zysków.

Wjazd Askarnów do miasta Tripolisu był 
ważDym wypadkiem w monotonnem życiu jego 
mieszkańców, zwłaszcza, że Askarisi czvnili 
wszystko, ażeby na siebie zwrócić uwagą. Pier- 
wotn; synowie Afryki znają sią także na sztu
czkach teatralnych. Popisywali sią biegami, u- 
rzączali pocieszne skoki i tańce, śpiewali pieśni 
wojenne potężnym chórem Wielbłądy .eh są 
znacznie wiąksze i silniejsze od tripolitań3kich, 
konie i muły natomiast mniejsze, aie mimo to 
silne i wvtrwaie, Askarisowie zostali ponre- 
szczeni po cząści w koszarach, po cząści na oa
zie i wkrótce wezmą udział w „alkach przeciw 
Turkom i Atabom.

trenera, Frugoni, który podczas nieobecności 
Canevy, objął główne dowództwo nad wojska
mi włoskimi w Tripolisie, urządził rewię Aska- 
risiw ze współudziałem kilka oddziałów wło
skich. Przegląd tych wojsk przedstawiał widok 
malowniczy. Jeźuźcy na wielbłądach mają białe 
turbany, na wzór indyjakicn, reszta nosi czer
wone fezy, wszyscy zaś noszą mundury z bia 
łego płótna. Spodnie siągają tylko do kolan, 
łydki sa obnażone, stopy bose. Kilka tylko od
działów nosi sandały lub trzewiki.

Dowództwo nad Askarisaro? mają oficerowie 
włoscy, którzy noszą mundur kAki.Wyk-^Ła^. 
ne przo’  skL ruchy wolsko' re, świadczą o zręcz
ności i doarej chęci tych żołnierzy, aie nie wy
trzymają krytyki ze sun-jwiaka europejskiego 
militaryzmu.

Poza miastem, na szańcach polowych nie ma 
dnia, ażeby nie odbywały sią utarczki. Arawo- 
wie. jaa ro,e pszczół, poiawiają sią raz tu, raz 
tam, niepokojąc Włochów bez ustanku. Umieją 
z przed, ‘wną zręcznością podkradać sią cał
kiem ni as postrzeżenie pod szańce włoskie i na
gle z ogromnym naiasem, pośród gąstej palby, 
wykonywują ataki. Odparci, rozpraszają sią 
Bzytko i bez wielkich strat. Gdyby wszyscy 
Arabowie miel' nowoczesne karaoiny i rozno- 
rządzali znaczniejszą artyleryą, Włosi nie utizy- 
maliby sią długo w swoich szańcach.

Zajmujące szczegóły o ruchu handlowym i 
wogóle ekonomicznym w Tripolisie podaje dzien
nik turyński „Stampa" w ostatniej korespon- 
cy stamtąd. Ponieważ  ̂ pae ziemi, zajęty przez 
Włochów, jest mały, a w dodatku ogłoszony 
został zakaz handlowania parcelami, więc o 
większych brzedsiębiorstwach nie ma jeszcze 
mowy. Budowa dwóch nowych hotelów włoskich 
postępuje bardzo powoli, a ponieważ 3 stare 
hotele tripolitańskic są zawsze przepełnione, 
wiąc panowałby nie tylko brak pokojów hote
lowych, ale nawet pomi iszkań, gdyby nie ży
dzi, którzy najlepsze pokoje swoich pomieszkań 
wynajmują, a sami poprzestają na dusznych 
izdebkach. Tizeba zaznaczyć, że fala włoskich 
przybyszów coraz bardziej zwiększa s;ę.

Szynki i kramy, które powstały po przybyciu 
wojska włoskiego, opłacają sią znakomicie. Żoł
nierze pobierają wyższy żołd wujenuy i otrzy
mują z Ojczyzny zasiłki, mają wiąc stosunkowo 
dużo pieniędzy. Spekulacya zastosowała sią do 
potrzeb żołnierzy, Wzaiuz głównych ulic Tripo
lisu ciągną sią nieprzerwane szeregi barów, 
kawiarń i sklepów z łakociami i . . .  salami. We- 
ihe obliczeń kwestury wydano dotąd w mieście 
Tripolisie 180 koncesyj na szynki, znajdujące 
wyłącznie w rękach Włochów, przybyłycn z Kró
lestwa.

Szynkarze gnębieni są wygórowanemi czyn
szami za lokale ; ziem połączeniem z Wiochami. 
ULisacye, za które we wrześniu ubiegłego roku 
płacono po 8 do 10 franków miesięcznie, kosztują 
dzisiaj 100 do 200 franków. Połączenie z Wło
chami — jak podnosi „Stampa" — jest zupeł- 
nje wadliwe. Parowce pocztowe odchudzą stare 
z Genui i Neapolu do Tripolisu. Niestety, pa
rowce na przebycie drogi z Genui do Tripolisu 
potrzebują 8 dni, muszą bowiem po drodze 
wstępować do licznych portów. Ponieważ pa
rowce pocztowe mnszą ściśle przestrzegać czasn 
przjjazdu i odjazdu, wiąc zdarza się, że opu
szczają port Tripolisu, zabrawszy zaledwie po
łową posyłek, lub wyładowawszy połową. Jadą 
następnie do Bengazi, Demy i Tobruku i do
piero wracając, i^oiurają, wzgrędnie wyładownją 
posyłki w. porcitTTripolisie. W  ten sposób po

wstają opóźnienia w dostarczaniu towarów i 
zwiększają się koszta przewozu. Kupcy doma
gają sią słusznie, ażeby przewożenie towarów, 
oddzielono od przewożenie osób i listów.

W sprawie czynszów rząd wydał rozporzą
dzenie, że nie mogą one wynosić więcej niż 
podwójny czynsz dawny. Ale okazało sią, że 
prawo ekonomiczne o popycie i podaży est 
silniejsze od rozporządzenia rządu. Włosi z Tu
nisu wnieśli podanie dc rządn włoskiegc o po
zwolenie na przesiedlenie sią do Tripolisu, ale 
rząd odmówił, podnosząc w motywach odmownej 
odpowiedzi, że z chwilą, gdy załoga w Tripoli
sie zmniejszy sią, kupcy włoscy, którzy juz obe
cnie mają tam handle, znajdą sią w przykrem 
położeniu.

MM  bu czci KrnslAM.
Kraków, 22 lutego.

Przygotowania do uroczystego przedstawienia 
w Teatrze miejskiem na dzień 23 b m. już u- 
kończoro. Dyrekcya teatru' oraz reżyser M. 
Węgrzyn nie żałowali trudu, ażeby wyjątki z 
„NiebosKiej Komedyi" i „Irydyona" tak pod 
względem dekoracyjnym jakoteż kostyumowym 
wynadły jak nailepiej. Wiele trudności przed
stawiało wyreżyserowanie zbiorowych scen, zwła 
szcza w katakumbach; pokonano je szczęśliwie, 
wzmacniając chóry icznym zastępem młudzieży. 
Ogólne zaciekawię dotyczy apotezy poety, pod
czas której odegrany będzie „Marsz żałobny" 
Chopina, oraz deklamacja „Elegii" Pola przez 
Stanisławskiego, prócz tego inreniem młodego 
pokolenia oddeklamowany będzie wiersz ku 
czci Krasińskiego napisany przez L. Morstina 
przez p Biegońskiego.

Komitet ustalił już jubileuszowe odczyty o 
Zygmuncie Krasińskim. Odbywać sią one będą 
w auli uniwersytetu Jagiellońskiego^ od ponie- 
aziałku t. j. 26 b. ra. począwszy. Wykładać bę
dą: prof. Ignacy C h r z a n o w s k i :  „O Resume 
etnris" i „Psalmach", prof. U j e j s k i :  „O Za
gadnieniach Niebosciej Komedyi", rrof, W i
ś n i o w s k i :  „O Irydyome", prof G r a b o w 
ski :  „O Krasińskim “W świetle nowych badań", 
prol. Ha ns  ze Lwowa: „O Słowackim a Kra
sińskim", prof. P l u c i ń s k i :  „O Przedświcie", 
prof. B a l i c k i :  „O liryce Krasińskiego", Ce 
zary Je 11 en ta: „O żywiole pameistyczuym u 
Krasińskiego", Kazimierz L u b e c k i :  „O Kra
sińskim dzisiaj", Czesław P i e n i ą ż e k  i p. 
Z a h o r s k i :  „O społecznym znaczeniu twór
czości Krasińskiego".

Komitet zawiadamia, że ci, którzy do tej po
ry nalepek nie nabyli, nabyć je mogą jeszcze 
dzisiaj i w piątek rano w biurze „Straży Pol
skiej", Floryańska 1. :

I k r C S a h i O 1.
K r a k ó w ,  22 lutego.

Charona ks. prałata Krzemieńoiuego. W  sta
nie zdrowia ks. prałata Kizemleńskiega nastąpiło 
pogorszenie; stan jest bardzo groźny. Przy chorym 
cznwa lekar* dr Buzdygan.

„Żywy Dziennik" nr 8 i l u s t r o w a n y  ż y 
we  mi  „ o r u z e t u L  i ,ryjzac*
w tali Starego Teatru w niedzielę, ania 3 marca 
o gtidz, 7 wieczorem na do oh ód „ T o w a r z y 
s t w a  d z i e n n i k a r z y  p o l s k i c h "  1 „ Z w i ą z 
ku a r t y s t ó w  p o l s k i e  h“ . Między inn;:rl prz 
jęli wsprtłudy.ął Ari.yjri.-nWu.^.ze: Wojciech K <1
rtrty  Wło i7.imierz T.c.&to a j e r , Kasper Z e ’ (? 
o h o ws k * .  Bilety w cenie po & K. (,ząd 1 — 3). 
6 K (rząd i — 6), 4 K (rząd 6— 8), 3 K (rząd’ 
9— 14), 2 K (rząd 15— 22); na gaieryi w pierw 
szym rzędzie 8 K, w dalszych 2 K, zam&uiać rnu- 
żna kartą korespondencyjną pod adresem: „Pen- 
syonat Btudeucki, ul. Kremerowska 1. 14, IŁ p, “

Z teatru. Dziś dano będzie po raz ostatni przed
stawienie „Straceńców", dramatu . Kończyńskiego 
ze współudziałom znakomitej mty-tki p. Maryi 
Przwbyłko, która po krótkiej gościnie w Krakowie 
wraca do Warszawy.

Z teatru miejskiego. W  sobotę 24 b. m. wzna 
wia toatr krakou skl głośny dramat St. Przyby
szewskiego. „Gody życia". Główną rcię kobiecą 
Hanki odtworzy p. Marya Przybyłko, w której re
pertuarze ról wspólo-zesnych jest to jedua z naj
głębszych, artystycznie najbardziej opanowanych 
ki aacyj.

IV. koncert symfoniczny towarzystwa mu
zycznego. U miłośników gry hrzyncowej niewąt
pliwie wielkie zaciekawienie budzi koncert Brahm
sa, który wykona prof. Z. Szwarcenstein w piątek 
d. 23 b. m. na wieczorze Tow, muzycznbgo. Słyn
ne to dzieło zdobyło bobie, dzięki Interp-etacyi Joa
chima, niedawno jeszcze króia skrzypków, jedua 
z najpoważniejszych miejsc na programach wirtuo
zów, a przedstawia ono styl koncertu nowoczesny 
o samodzielnym podkładzie symfonicznym w orkie
strze, w niepospolitej szacie harmonicznej, przytem 
daje koncertantowi wiele pola ao popiBu technicz
nego. Prócz koncertu Brahmsa prof. Szwarcenstein 
gTać będzie nieznany u nas utwór Coteiliego p. t. 
„La folia". Kompoz* tor ten (1653— 1713) należy 
do pierwszych twórców LonceTtów skrzypcowych, 
Poza utworami skrzypcowy mi program koncertu 
wypełnią: Symfonia nr IV. Beethoyena i przepięk
na kantata J. S. Bacha do słów: _Z nami bądź..." 
na sola i chóry. Bilety sprzedaje Księgarnia Krzy
żanowskiego linia A B.

Syatemizowanie posad w szkołach średnich'
Minister oświaty systemizowal po jednej poBad/ie 
rzeczj wistyck nauczycieli w filii gimnazyum IV, 
w gimn. VII, w gimn. VIII; drugiej szkole tealuej 
we Lwowie, w gimn. III i drugiej szkole realnej 
w Krrkowit. 1 w gimn. II polskiem w Stanisławo
wie z powodu istnienia oddziałów równorzędnych 
w tych zakładach; dalej posadę inspektora szkol
nego w Skalem, a zwinęł drugą posadę inspektora 
szkolnego okręgowego w Stryju.

Wybieranie listów miejscowych. Otrzymujemy
następujące pismo:

Odnośnie do notatki umieszczonej w „Nowej Re
formie" 20 b, m. pod napisem „Skrzynki na listy 
miejscowe1-, inspektorat pocztowy wyjaśnia, że listy 
za skrzynek miejscowych wybiera się 4 razy dzień' 
nie a mianowicie o godzinie 9 min. 30 rano, 12 
min. 30 w południe, 4 min. 30 po południu I o- 
koło 11 w nocy. Listy zatem wrzucone do tych 
skrzynek przed 11 w nocy doręsza się dnia na
stępnego, pierwsza ekspedycya między godziną 8 
a 11 przed południem. Wrzucanie zaś listów dc 
skrzynek miejscowych po godzinie I I  w nocy jest

w Krakowie zjawiskiem bardzo rzadUem, zda .a- 
jącem się chyba może w czasie karnawałowym, a 
trudno wymagać, aby dla tak sporadycznych wy
padków, zaprowaazać specyalne wypróżnianie skrzy
nek. (Owszem, możuaby w czasie zjazdów lub kar
nawału iść w tyn kierunku publiczności na rękę; 
przyp. red.)

Raut żydowskiego Związku akademickiego „Przed 
świt Haazachar„ odbędzie się w sobotę 24 b. m, — 
Bilety 1 zaproszenia wydaje p. Salomea Raabuwa, 
ul. Wrzeslńuka 1. 8, a w dzień zabawy kasa Sta
rego Teatru między godziDą 9 1 pół do 1 i 3 do 5. 

Z sckcyl pedoiogicznej „Ogniska nhuozyc.”
Pierwsze posiedzenie „Kółka samokształcenia" od
będzie Bię dnia 2? b. m. (w piątek) o gedz. 6 1/* 
wieczorem w lokalu „Ogniska" (PI. Szczepański 3.)

TajomnlCiy pakunek. Na inspekcji policyjnej 
złozono wczoraj wieczor.em pakunek, który jakiś 
nieznajomy mężczyzna polecił wręczyć w gazowni 
miejskiej jednemu z temtcjBzych urzędników. Po
nieważ pakunek ten wydawał się personalowi ga 
zownl miejskiej podejrzanym, rozpakowano go i w 
jednej części znaleziono trzy krawatki, a w drugiej 
osobne blaszane pudołko wypełnione jakąś masą. z 
wygląda podobną do dynamitu. Twierdzono nawot, 
że paczka zawiera dynamit i że ma się tu do czy
nienia z zamaahtm. Pudełko złożono na policyi, 
gdzie zbadano jego zawartość i Btwiordzono, że za 
wiera ono mieszaninę zwyczajnego popiorą i ciasta
I że ma się tutaj do czynienia z żartem.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano 18-
ietniego czeladnika piekarskiego, Zygmunta Irlika, 
zajętego u piekarza Bałuka w Itakowicach, za to, 
iż w sprzeczce postrzelił z rewolweru swojego ko
lego Jana Goetza i zranił go w głowę. Oprócz teg) 
ugodził Btużącego Jana Szczepanika cegłą w skroń. 
Rannych zaopatrzyło pogotowie ratunkowe.

Wczoraj przytrzymała tutejsza polieya na dworcu 
kolejowym 13-letniego Mojżesza Fasternaka ze Lwo
wa, który otrzymał od swego pryncypała Soemanna, 
zamieszkałego przy ni. Słonecznej Wo Lwowie, kwotę 
76 koron celem nadania jej na poczcie i zbiegł 
z temi pieniędzmi do Krakowa.

W  sklepie niejakiego Szymona Bezkera przy ul. 
Mostowej i. 3 W ybuchł dzisiaj w nocy poiar, który 
wkrótce stłumiono. Szkoda niewielka. Ponieważ za
chodziło podejrzenie, że ugień został podłożony, 
B Jżkera aresztowano.

Wybory co podgórskiej Rady miejskiej. Uzn- 
pełniajace wybory 18 radnych I 9 zastępców z III,
II i I  Koła odbędą się w następujących dniach: 
z Koła III odbędą się w dniu 4 marca od g. 8 
rano do 7 wieczór bez przerwy, z Koła II od 8 
rano do 1 po połulnin, z Kola I od 8 rano do 1 
po południu.

W zawodach narciarskich w Zakopanem zwy
ciężył jakt trzeci z rzędu p. Robert Jaioh z Tar
nowa, nie Jazok, jak przez omyłkę wy drako war o 
w „Nowej Reformie" 20 b, m

RzeSZÓW, 21 lutego. (Tragiczne zajście). W  spra
wie tragicznego wypadku pcdczas zabawy stwier
dzono, że ś. p. Alfred Stadnikiawicz nie popełnił 
samobójstwo, lecz uległ wjipadkowi, strzelając z 
żartów do siebie, a nie wiedząc, że rewolwer po
kazany gtśclom przez gospodarza, jest nabity.

ć ^ t f u a l i i u
Rzekomy list Siczyńskiego. Niektóre dzienni- 

ki wiedeńskie ogłosiły list Siczy ńskiego, który jako 
ekspresowy otrzymać mieli po egzemplarzu równo- 
brznwąćym trzej dozorcy więzienia w Stanisławo
wie: Cieślików, Malarz 1 Kotiuszko. Listy u  aj fi

rannym pociąga Ickany-Łwów z dria wczo»i.;jseg'e: 
„Moi wierni t  rzyjuaieisle. Z mojego DOŁpif-iwsAge, 
jak pancerz, ukryci i. _ yęriaaam Ar- -obie ręce 

yrzyclfikam wae Jo mojego serca, Które 
waszego uwolnienia raduje się pod nie
mi powietrze, ktorem obecnie oddycham 

^ n l e ,  dusltooy mnie, gdybym sobie mu- 
jizleć, żo z mojego powoda niewinnie 

marach więzienia. Wyrok, uwalniający 
mi odwagi do żyoia. Przyjmijcie z te- 

go po^oa^jerdeczne życzenia od waszego dozgon
nie wiernego Mirosława Siczyńskiego".

Dozoicy więzienni oddali te listy poilcyi, która 
wdrożjła śledztwo, aczkolwiek sądzi, ze te liscy są 
a p o k r y f a m i .  Natomiast pisemne doniesienie 
z podpisem Jąn Gagalski, otrzymana przez poll* 
cyę, donosi, że Siczy ński pr:*,hyw» na Bukowinie 
w Niepołokowcach (Nepoiokom).

Aresztowanie rosyjskiego złodzieja. Z Wiednia 
telefonują: Wczoraj aresztowano w głównym urzę
dzie pocztowym niejakiego Wasyla Dokija w chwili, 
gdy chciał odebrać list, który nadszedł do niego 
z Warszawy. Dokij uciekł niedawno z Petersburga, 
po dokonaniu kradzieży papierów wartościowych 
i kosztowiiuści w kwocie 77.U00 rubli. Przy re- 
w izyi nie znaleziono r aresztowanego ani pap*erów, 
ani Kosztowności.

(b) Rosyj3ki balet W iAfiedniu.'—  Piszą nam 
z W i e d n i a  20 b. m.:

Wezoiaj rozpoczął gościnę na scenie opery dwor
skiej petersburski balet rosyjski. Na przedstawieniu 
piorwszem baletowem zjawił się następca tronu I 
niemal wszyscy arryksiążęta. Produkcye taroczae 
gości petersburskich, pomysły tańców i ich reżyse- 
rya zachwyciły publiczność, która przyjmowała ro
syjskich tancerzy entuzyastycznie. Szczególnie go 
rąco oklaskiwano słynną Karsawiuę, która jest do- 
sfionalą ‘ taLcerką i śliczną kobietą, ’ oraz najgło
śniejszego peteisbar kiegc tancerza NijinBKiego. ‘

Zręczny komisarz policyi. Z Zlttau nadeszła 
wiadomość, że aresztowany tam wczoraj ślusarz 
Frenkel przyznał się, iż zamordował zeszłego roku 
rodzinę Scnuizów w Berlinie przy alte. Jacobstrasne. 
Oświadczył, żc sam dokonał potrójnego morder
stwa. Najpierw zabił żonę Schulza, następnie cór
kę, a w końcu złotnika samego. Broni się tern, że 
chciał tylko popełnić kradzież, lecz został zasko
czony I dla tego popełnił straszną zbrodnię.

Mianowicie Fierkol wenie swojego opowiadania 
chciał tylko przy kupnie pierścionków ukraść dwa 
pierścionki w sklepie jubilerskim Schulzego Kiedy 
Schulzowa chciał* go oudac w ręco policyi i w tym 
celu miała wybłhdz na ulicę, Frenkel jakiemś na
rzędziem kilka razy uderzył ją w głowę. EłchulzO' 
wa runęła na pódłogę, a wteay k renkiL chciał ją 
zawlec ao sąsle inlej izby. Na to nadeszła córkg 
i zaczęła głośno wołać o policję, bpotkał ją los 
matki, poczem. ) aostatek przyszła kclej na nadbie
gającego Schulubgo, Frenkel długo nie chciał przy
znać się do winy. W toku śledztwa, komisarz za
pytał go niespodziewanie „ Axco zrobiłeś z ksią
żeczką Kasy oszczędności?" Na to odparł Frenkel: 
„Spaliłem ja". W  teL sposób wyszedł na jaw rą- 
bunck na tle potrójnego mur^rstwa

„Usiatni wi^reir^ W  PsnyŃi. Ws wtorek pod
czas zabaw kaifnawalowych aiDoiftowano w Parrtu 
£70 osób za rć|ine przekroczenia. W komlsaryacie 
policyi w Ray /Porrol aresztowani zepsuli rury ga

zowo, musiano g»zometr zamknąć, aby nie dopu
ście do eksplozji. 250 osób wypuszczono na wol
ność.

Na cela Reduty prasy złożyli: dr Toumdz Ja- 
niazowBki 10 koron, radca Bernard Wachtel 10 
koron. Karol Jahr 10 koron, Henryk Blumenfeld 
10 koron.

Na Dar grunwaldzki złożył w anmln, „Nowej 
Reiormy" Kazimierz Nawrocki ze Sosnowca 29 F 
20 bal,

Na pomoo Hlacierzj szkolnej. Do zarządu głównego 
Maciercy szkolnej nadesłaii w ostatnich dniach: u, Lu
dwik Pnntofliuski w Żywcu 100 Kor., jako połowę czy 
stego zysku z urządzonego przez młodzież akaćomioką 
balu, p Janina Punsowska, nauczyciela w Łów czy 5 
koi., dr Tadeusz Smoluohowski we Lwowie UO kor., ko
mitet obywatelski w Dębicy przez p. prof. Jó/efa W y
rób. , 200 kor., p. K&zimitrz Skrocho*ssi w Krakowie 
15 kor., dr Jan Soleck'1 w Tyczynie 10 kor., p. Jar. Ka
raś w HijLiawie 12 kor., p. Stefan Dobrzański w tize- 
i zowie 4ó-80 ktr. jako tatk' z tytułu o zymsuego do- 
latku drozyźnlanego, J. Snchauek w Krwkowie 35-40 
kor jako złożone przez pp J. Beczkę, W. Baba''kiego, 
dr K, Michejdę, J. Kubisza i ks. K. Michejdę. O L, w 
Oświęcimia 200 koron.

Skłsdki. Na zak ao w Pawliko .ricach złoźyła Julia 
Wypisea, służąca w YTiedaiu, 1 K.

Din Tow. t zkoły lt dowej złoży,u gronu uanczyoielakio 
szkoły uolsklej im. T. Kościuszki w  Białej 12 K, ze
brano przy pożegnaniu p. M. Bandrowskiego.

L. H. Mrłeiki złożył dla przytu.isna i dla szaj. po
mocy weteranów z 1863 rckt 30 K.

Mianowania I przeniesieni. Rada szkolna krajowa za
mianowała ks, J. Katowskiego n. rei. rz kat. w szl:cle 
sw. Antoniego we Lwowie; D. Segali n. reJ. izr w szk. 
św. Jadwigi w Stanisławowie; ba. R. Stojancsekiego n. 
rei. rz.-kat. w Kalwaryi Zebrzydowskiej; M. i.-en;.siika 
n. 5 kl. szk w Zniesieniu; uau zycislami kierującymi: 
J. Michałowskiego n. 4 kl. s.k. m. w Stryju i .  Szepa- 
uwiczt w 4 kl. s ;k. w Stanisławowie, T. Sytnika w 
N stasewie, Idę P.tokLasównę w Rożniamwie, L, Kumalę 
w Mogilanach J. Ciupraka w Kałach ś: ary oh, V., Bo
rowskiego, A. Horbowego, Bron. Kulińskiego i H. I 
szkiewio/ównę u. 4 kl. szk. m. w Stanisławowie-, V . 
Bundziasu i St. Ciuoiurową n. 4 ki. szk. w Robakach. 
W. Ziółkowską n. 2 kl. szk. w Świdowej, Naaczyoie'ami 
szkół 2 kl.: M. Jagotuewskiego r  VVyznianao'j, V .  Ku- 
brakjewicza w Twierdzy, M. Frankiewicza w Zaadrośoi, 
J. Krzemienia w Wilkowiocoh; nauozyoielami i nanesy- 
oielkami szkół 1 kl.: B. Leszczyt s i ;ego w Kun ikacb 
Szlaohoinieokioli, T  Bekiesiewiora w Proniatynie, K. 
Hawlioką w Kawkach, A. Moruzównę w Taniawie.

Rada tzkulna kraj. przeniosła B. Łiu&ównę i  Rozwa
dowa do Ciężkuwiu. B. Niemcew iczównr R«,:iechor Ic 
do S;bprawia, J. Marohbwko z Sit.piawii do Czeohówk* 
J. Załuhskiego 1 L. Załubske z Za Ticayna do Trąbek, 
M. Skrzeptja z Szydłowiec do ZawfljS, J. Kostecką i Z a
bierzowa i Prądnika Czerwonego, M. Obysza ze Swi- 
larska do Borek.

t c w f c z i :  
„Świat"

Z kalendarza. W e ozwartok 22 lutego: Stolicy św 
Piotra w Antyuoh.-, w piątek 23 lutigo. Oiei. Koi. P.
J. Piotra Damiaua; w sobotę 24 lutego: Lergiuszt, bw.
i Modesta m.

W schód ołońua daia 22 lutego: o godzinie t  v .  42, 
zaoht d c godzinie 5 min, 07; dłcgośd dnia gońzm lo  
min. 25,

Z krako;V3kijQO diserwatoryum. Dnia 31 lutogo ter- 
morneti dosztJł od -i- 3*3 lo 7 8 Cels,; —  barometr
podnosił się. ' '

lenia 22 lutego o godzinio 7 mao stan ‘■nrometru 
'ii 4‘7 ni n„ tet mc metru +  2‘8 Cci.; wiat” zsohodui. 

Zakopane. (Tel. Zwlązau turystycznego.)
CL ‘ ,t- naj wyższa +  8'3, najniższa — 3‘8 \ Ciśnie 

nie powietrz- 682. Kierunek wiatru wschodni. Śniegu. 
leżącego bardzo mało, Prognoza: pogodt niepewna.
ftepe>ioar teażru nuojSKiego im. Sfowacklsyo 

Krakowie.
We ozwartek „Straceńcy".
W  Dlątek- Uroczysty wieczór ku czci Z y g .u  t. Kra

sińskiego-. „Irydyou", ora. „Nieboske Komedya*.
V,r sobotę: „Cody .yc.n“ .
W niedziele po południu: „Kościuszko pod Racławi- 

oaiU'*; wieczór: „•Aktorki11, t - i
W  noiuedziaifk przedetawienm amafc-skio.

~ B hpsrtoar feu tru  trfsajiK iego w e  lu w aw k .
’ - W piątek: „Awanturnik". '  '

W sobotę pu poładiilut „Stava .omantycz^a" i „Szlt 
chactwo duszy"'; rieozór, „Tbalu".

W melzielę po połuaninj „Krakowscy i górale-, — 
wieczór: „Iligoletto"

W poniedziałek: „Tryuyon'\
Uiiiwer3ytet larinwy Im. Adasnu Mickiewicza 

W Krakowie, Szewska 18.
W e czwartak: Dr htefan Bryoz: „Filozofia preoka". 

(Platon i Arystoteles.) VI wykład.
W piątek; De Hearyfc Kunzek: „Sztuka greJra" (8 

wykładóv ilusti obrazami flwietlnemi.) 3
W sobotę: Dr Henryk K^nzel . „Sztuka grecka". (II 

wyki. ilustr. obrarami świetlnemi.)
Szfeofa nauk spofsczno-politycTnycri.

W e czwartek od godz. 6 —6: L. a ' oki: Kwe-
stya ruska-, od go'lz. 6 - 8 :  Dr L. Krzywiakkt H.storya 
kultury pnl ikicj od końca XVIU stuleoir ; od godz. 8—n i 
ProŁ Fi. Bujak: Etapy rozwoju ekonomicznego w XIX 
stuleciu.

W  piątek od godz. 6 —8: Jr L, Krzywicki. Pistoiya 
kultury polskiej cć końca XVIII Btuieoia. od godz 8— 9' 
Z. Heryng: Istota zjawisk epołouznyob.

W -obotę ud godz 6 -  '■ Jrof. ®. BujaL:: Etapy roz
woju ekouomiuzneso w X 'X  stuleciu; od godz, 9: 
Dr D. Krzywioki: Historya kultury polskiej od końca 
XVIII stuleoia, 7

Llfc^atura (aUleuM wa
o Z. KratińaUML

a) Czasopi cma. i
Publicystyka polska wzięła żywy udział w ucz

czenia setnej rocznicy urodzin Zygmunta Kraslń 
skiego. Z małym wyjątkiem wszystkie pisma polskie 
we w szystk ich  trzecc zaborach poświeciły Zygmun
towi Krasińskiemu liczne artykuł/ okolicznościowe, 
ora» przeniosły na swych szpaltach bogaty plon 
rozpraw, uwag i prayrzynkow do życia i dziaial 
noścl twórcy „Irydloua". yt'

Rozpoczęła się ta praca już w przededniu No 
wego Reku w numerach gwiazdkowych pism tygc 
dniowych I codziennych, w dzień zaś rocznicy, lub 
przed tem pojawił się taki ogrom artykułów, ma- 
teryaiów i przyczynków, że ntworzyćby z nich mo
żna kilka dużych tomów

„Kuryer Warszawski" w numerze noworocznym 
za r. 1912 przyniół następujące artykuły: I. G r a d o 
w s k l  „Zygmunt Krasiński w świetle nowych źró
deł". Dr Juliusz K l e i n e r :  „Potęga złego w „Nie- 
boskiej" i w „Irydionie". Jan K i t o w s k i :  „Ideały 
Zygmunta Krasińskiego". Józef K a l l e n b a c h :  
„Z powodu jubileuszu Krasińskiego". Br. G u b r y -  
n o w i c z :  „Z rozpaczuych dal", . K arta! z życia 
Z, Krasińskiego". F. H o e s i c k :  r Zygmnnt Kra
siński i Amelia Załuska". Epizod z dziejów serca 
poety 1822 —  1832. Leopold M e y e t :  „Z listów
do pani Bobrowej".

W  Nrze 35 z reku 1912: W. M. K o z ł o w s k i :  
„Źródła historyozofil Zygmunta Krasińskiego".

w  Krze z 1‘8 1 u tego 1912. W  rocznicę, łfe ; 
slńskiego, „J. K o t a r b i u s k J f '  j/pierwiastki zce- 
uiozne w j-Irydyfinis* Krusińskiego". Z. E r a i l ń -  
"Jr fr

„Tygodt fk llustr-ywany" 'N r  7 i 17 lutego: 
Portrety Z. Krasińskiego, jogo rodziny i osób z ty 
ciem poety‘ związanych, oraz artysdly 
ba cha:  „Jubileusa Krasińskiego", 
z e g o :  „Ordynacja

ma j e r a :  „Liryka Z. Krasińskiego". J. L o r M» '  
„Krasiński we Francy!". ■

w Nrze z 17 iutego Tadeusz G r a b e k  
w a k i „Zygmunt Krasiński, jako polityk". Numer 
zdobią portrety Z, Krasińskiego, rodziców poety 
jego matki i żony Elżbiety, oraz trzech kobiet) 
kióre Zygmunt ukochał: pani Eabrowej, Delfiny' 
Potockiej i Amelii 7ałuskiej. Z. D a s z y ń s k a *  
O o l i ń s k a :  „HoeneW-^nskf o kwestyi polskiej", 

„Dziennik Poznański" t 18 luiego: Józef E a b  
le n  b a c h :  „Z powoda jabileufeza Krasiński )go‘ . 
B. E, ( r z e pki ) :  „Za umniany wiersz Zygmunta
Krasińskiego". F. K o p s i e  kr „Z. Krasiński i Amt* 
lia Załuska" (1822 — 1932). „Polska w brzasku 
nowej doby “. Domniemany artykuł Z. Krasińskiego 
w felietonie jednego z pism poznańskich z r. 1860. 
„Rzym pogański w „Irydyonle", „Krasiński w 
Czechach", „Dramat powszechny Z. Rrasińskiego" 
przez Cezarego J e l i e u t ę .

„Kronika Rodzinna". Nr 7 z 17 lutego: „Zrg-. 
munt Krasiński", przez Aib. J a c h o n ć o w i c z a .  
„Złote myśli Z. Krasińmego". Janina H o r o  '-r* 
ska :  „Pierwiastek relip^My i narodowy w m 
rach Z. Krasińskiego.

„Nowa Gazeta" z 18 lutego: Julia D i c k s t e i *  
n ó w n a :  „Z rozłamów wielkiego ducha". Jan L o -  
ren to  w ic  z: „Na marginesach „Irydyona", Grza 
gorz Gl as s r  „ W ośmdzlesięciolecie „N :eboskiej“ , 
Jan B e ł c i k o w s k i :  „Przedświt".

Goniec poranny" z 18 lutego: Taaeusy, G r u- 
ż e w s k i  „Idea polityczna Krasińskiego". K, Ł. 

Zygmunt Krasiński" (1812 —  1869).
„Kuryer Poranny": „Zygmunt Krasiński w setną 

rocznicę urodzin" ‘  _ - ^
„Karyer Poznański" z 18 lutego: „Zygmuntowi 

Krasińskiemu w setną rocznicę urodzin". F. H o e 
s i c k :  „Z. Krasiński i Amelia Załuska" „Echa 
zgonu Krasińskiego na łamach prasy poznańskie;", 
zebrał Cz. K ę d z i e r s k i ,  , „Cykl wykładów o Z. 
Krasińskim tye Lwowie",

„Lech" (gazeta gnieźnieńska) z 17 lutego: „Zyg* 
munt Krasiński".

„Przegląd" (lwowski z 19 lutego) -  „W  stuim 
tnią rocznicę". T e n ż e  z dnia 21 lutego: „Chan 
kterystyka Zygmunta Krasińskiego-. - Przearuk ar* 
ty kuła .W, Koslakie wlcza ze „Słowu," warszawskie* 
go z 18 lutego,

„Słowo" (warszawskie) z 19 lutego? W. Ko* 
s i a k i e w i e z :  „Zygmunt Krasiński".

„Kuryer Lwowski" z 19 lutego. Euza O r z e s z 
k o w a :  „C Zygmuncie Krasińskim". H. B. (bgeief 
sen) Zygmunt Krasiński".

„Słowo Polskie" z 19 lutego: „Zygmunt Kra< 
sińsk1 (art. wstępny). Felieton: dr Stan. K o s s o 
ws k i :  „Ze stosunków Kra ‘ńskiego z Norwideu . 
Nieznane listy Krasińskiego) St. Z a k r z e w s k i :  
„Kultura historyczną Z K rasińskiego". „Narodziny 
poety". „W  nocy". Przekład artykułu franc. Zygm
Krasińskiego.

„Dzidń" (warszawski) z 1 stycznia 1912. Pa-! 
mlętae rocznice. (Uwagi o Zygmuncie Krasińskim) 
Nr. a 19 lutego: „Poecie Przedświtu" (artykuł 
wstępny), „Zygmunt Krasiński" przei I. Maciejów* 
sklego, „PraBt polska o Krasińskim".

„Biesiada Literacka" z 18 lntego: „Zygmunt 
Krasiński" (z poitreoem ł Ilustracjami).

„Ziarno" (tygoanik iiius.rov.any warszawBi 
z 17 lutego: „Z. Krasiński, jako poeta chrześci
jański"

„Złoty Róg" (tygodnik illustrowrny warszawski) 
z 18 lutego: . j,Portrefc Zygmunta Krasińskieg l, 
„Wyjątki z pism Ktasińskiegor, „Leglendu", „Z y ' 
gmun* Kr<is:ńcki“ przez E OzekaiilPego, Tir. Hen-, 
—k cay Pankracy" i

Rydwan" (nnesięcsulk ki akowski, m  luty', 
zhry J o l i  en tai L „Opieka nad dusr^ Kranik 
skiego„.

„Htraż poiska" z 19 lnteg^.3 Mieaiąo /.ygmuita 
Krasińskiego przez Czesława Pieniążki : K. Luh 
b u c k i :  „Oda o Zygmnncle Krasjh&kła}" ‘1’ a de uBi  
G r a b o w s k i :  „Zygmunt Krasiński"^ A. E. Ei 
l i c k i :  „W  okopach iw. Trójcy" (wiersz, „Pi*. 
grzym wieszcz" (wiersz), „Zygmunt, Rraeińs*j 
w chwili powstania liBtopadowegc, T. S. G r a n t  
ski :  „Kosiński a Słowianiu"; J. S t r o k o r .  

Kraslński-wychowawca*.
„Naprzód" z 20 lutogo; J. J.: „Jnbiieasz Zy. 

gmunta Krasińskiego"
,Knryer litewski" z 18 lutego: „Zygmunt Kn 

sltski (1812— 1C59) przez W. D a l e c k ą ,  Zy  
g m u n t  K r a s i ń s k i :  Z modlitwy zs siebie; J, 
K l e i n e r :  „Przedświt".Zygmunt Krasiński o Na
poleonie. Z literatury o Kasińskim. Uizcze 
Krasińskiego.

Scena i Sztnka" (Wainzawa) * V1 '■ lute/ 
Adam F l s e h e r i  „Krasiński wobec cnwui azlejfl 
wej". Wł. K o p c z u w s k i :  „Irydion Z. KrasW
•jkiego". J. K o t a r b l ń c k i :  „Dwie metody insc 
nizacyi tragedyi greckiejp. ;

„ l a m i ę t n i k  l i t e r a c k i " ,  organ Tow. 
Mickiewicza, poświęcił rocznicy Krasińskiego osib 
ny zeszYt. R02 poczyna go przedmowa prof. dra 
Kallenbacha, w której ceniony znawca pism Kra 
sińskiego, daje piaatyczną sylwetkę Krasińskiego; 
Studynm prof. Tadeusza Sinki: „Rzym pogańBki^ 
Irydiónle", jest ow *cem długicn I niezwykle praco
witych dociekań nau -owych, słusznie też moż« by^ 
zaliczone do cenniejszych zdobycży rokn Krasiń-1 
skiego. Równe zulDtercacwaaie budzą rozpraw^ i 
dra Władysława ćwika' „Czas napisania trar atu 
Krasińskiego o stanowisku Polski z Bożych 1 ludz
kich względów"; Zygmunta Gsratmunu: „Galiancao 
jaki źródło niektó-ych pomysłów filozcificzno-spo- 
łecznych Krasińskiego"; Stanisława (Katowiczas 
„Ostatn** Zygmunta Kiasińskiego. j  

Ciekawe „nctatk1" wyszły z pou  ̂
sława Gubrynowicza, Taaedsza .S j  
Schr aidra, Wiktora Hahna, Eus 
skiego i A dama Piskozuba. Bog{jj 
zamykają działy: „materyały" 
sp-awozdania". ,

„Wiener Zeitung" w nrzet 
mieszczą obszerny felieton 
nego germanisty, prof. Alb 
Autor, kreśląc sylwetkę 
chy charakterj styczne je 
j&dy naszych wielkich 
kiem czynią najzroznn 
rej. Na poparcie s-s?
Zlpper urywek z listu, pu 
187£ prz®z znakomitego 
LoEgfellouiia listu, z któul 
Ameryka .łfnu polską literat |

„N iebóSkiej kom edyi"
Prócz w„ .mienionych, 

o Krasińskim żamleścily A 
(z 19 lutego), „Gazeta wiec 
(Lwów), „w iek  nowy", „G 
nieo wielkopolski", „ Nowinyj 

Dziennik Cii 
Kury

nie ■wysyłnm towaru, lecz za to ra miejscu zbywam go po znanych tanie 
taniej niż wszędzie: grzehieme, szczotki do zębów nygien, do włosów, 
fumy, wody koloósk ie , wody do ust i w łosów , pasty do zębów i obnwij 
typ a, benzyna do podług, Znana z J®Droci wode leóna, i kadzidło. Św!



Czwartek 22 Lutego 1912 N O W Ą  kt‘ J£ i  X) R  jSl A Nr W.

•Pnbl ikaoye osobno  wydane:
Zofia S t a n h i  e w i e ż o w a :  „Zygmunt Krasiń

ski": Lwów 1912 str. 80. Popularne jtudyum 
o życiu i twórczości poety „Irydyoua" przedstawia 
profil Zygmunta Krasińskiego ze strony najłatwiej 
trafiającej do pojęć ogółu. Praca podzielona jest na 
9 rozdziałów. Pierwszy zawiera króeiutki wsięp 
o roku 1812, drugi i trzeci upisują dziecięco i uni
wersyteckie lata Zygmunta Czwarty nosi tytuł 
„W  tęsknocie za krajem" j obejmuje epokę od wy
jazdu do Genewy aż do w -bnchu powstania listo
padowego. Piąty, dzieje poe../ w czasie trwania li
stopadowej rewolucyl i szósty —  „Im dalej idę“ , 
doprowadzają nas do taa znamiennego dlą i-ozwoju 
wieszcza pobytu w Rzymie (rozdział VII). Następny 
rozdział pod tytułem „Przedbwit" składa się z umie
jętnie wybranych z tego poematu nstępów; autorka 
dodała od siebie Lzczupłą garsiKę koniecznych wy
jaśnień. Ostatni rozdział zaczyna się cytatę z dzieł 
Krasińskiego, umiejętnie wybraną. Kilka portretów 
wieszcza i jego najbliższych Btanowi ozdobę kBią- 
żoczl i, napisanej czystym i barwnym językiem. For
ma zewnętrzna skromna lecz porządna; papier do- 
biy 1 druk czytelny. Szersze warstwy powinna ksią
żeczka zainteresować, ą przodewszystkiem nadaje 
się do wiejskich i miejskich czytelń i wypożyczalni 
T. S. L.

Helena R z e p e c k a :  „Kim jest Zygmunt Kra
siński?" Poznań, nakładem „Straży Polskiej". —  
Rozprawka ujęta w przystępną formę zawiera ob
fity materyał z dzieł i życia Krasińskiego, podatny 
szczególnie do wj kładów ludowych W  jedenastu 
rozdziałach omawia autorka treściwie pochodzenie 
rodziny Krasińskich, młodość Zygmunta, tułaczkę na 
obczyźaie, pobyt w Petersburgu, główne dzieła 
poe.y, a wreszcie schyłek jego życia. Książeczkę 
zdobią artystyczne portrety Zygmunta Krasińskie
go i jego rodziny najbliższej. (Dok. nast.)

E ś t g r a m
obchodu labilenszowego 

• ■ K rsJ ń S ttlb y o .
I. Rano o godzinie 10 uroczyste Nabożeństwo 

w katedrze na Wawelu. Podczas mszy ów. odśpie
wa obór akademicki pod batutą Bolesiawa Walleh 
Waiewskiego następijące pieśni: 1. Dec; „Kyrie 
eleisou" (na temat „Bogurodzicy"); 2. Swierzyński 
M.: «0 Balutaris" na dwa głosy: sopran i alt (śpie
wają pp. Mayer-Rożańska i L Cl.ha luw^a;, 3. 
Rudnicki M.: „Królowo Niebios" (słowa Kr°sińskie- 
go); 4. Garbrsitski K.: „Pod Chrystusem w niebo 
wstępującym4 (siowa Krasińskiego); B. Pękiel B.: 
„Sanotus".

II. W południe o godzinie pół do 12 w wielkiej 
sali Starego Teatru (plac Szczepański) uroczysta 
Akademia z następująoym programem; 1. Chopin 
F.; „Marsz żałobny" wykona orkiestra 13 p. p. 
pod ba.utą kapelmistrza J‘ N. Hocka; 2. Z. Kra
sicki: „O piękna moja", dekłamacya Ant. Lokszy- 
ckiego; 3. St Tarnowski; Przemówienie; 4. Z. Kra- 
zińbki: „Dla ciebi&m wszystko straciła na ziemi", 
deklamacja Józefy Pieńkowskiej, art. teatru miej
skiego; 6. W. Żeleński; „Czy pamiętasz...?", 
„Zawsze 1 wszędzie", „Pożegn îRe" —  trzy,pieśni 
do słów Z. Krasińskiego oaćpiewa Adam Ludwig, 
prof. konserw. ki»k. (akompaniament na fortepianie 
objął W. Żeleński, dyrektor konserw, krak.); 6. W, 
Żeleński: „Rom„“, fant. muzyczna podług utworu 
Z. Krasińskiego — wykona orkiestra 13 p. p. pod 
batutą autora; 7. Odczytanie nadesłanych telegra
mów

III. Wieczorem o godzinie pół do 8 uroczyste 
przestawienie w Teatrze Miejskim im. J. Słowa- 
-kiego a następującym prog-amem: 1. J. Słowa-

„Zegnaj, o żegnaj Archaniele wiary", oraz 
W. Polaj „klwis .zw-aluilBJl 25. Krasińskiego* — 
leklainacve b lewe; 2. Z. Krasiński: „Nieboska 
Komedya" (scena miedzy hr. Henrykiem a Pankra- 
eym); 8. Z.' Krasiński: „Irydion" (trzy*sceny: dwie 
W ki .akumbach oraz w sali Ąmfllecha, rozmowa 
Irydiona z Ulpianem), ,

W przedstawieniu powyższem biorą udział pp 
Btanisiawsi.i, Weycnert, Sosnowski, J. Węgrzyn, 
Jednowiki, Kosiński, Pytilńika, M. Węgrzyn, Bie
gański 1 inni.

Tendencja słaba, zaofiarowane mierne, chęć kupna 
słaba, obroty małe. , ,  .Sprzedawano: Pszenicę czerwoną 1 żółw; (77/80 kg. 
od K li-0B do 12-05; węgierską nową (79/tJ0h ou. ——  
do — żyto (71/74 kilog.) od in-20 do 10-60; tyto 
wegierskie (73/74 kilogramów) od 0‘ dp 0- ;
jęózmleń węgierski od 9-30 do 10'10; jęczmień browpr 
,/ od C-— do O-—; jęczmień na krupy od 0-— o O" -; 
owies 9-90 Uo 10-70 koron; owies na prszę dworak oa 
C-— do O-—; owies na paszę targowy od 0"— do 0' ;
kukurudzę rosyjską nową 3-66 do 9'90 ker.; kuturndzę 
rosyjską starą oa 10-60 do 10-85; groch 1 ioiofia od L4- 
do 16-—; groch zirykiy od tl-— do 13 25; groch pa
stewny od 9-75 do 10-50; .zepak zimow» od 15-26 do lt>"—. 
otręby pszenne od 7"9e dc 6-—; otręby żytnie od ?yt 
do 8-—; omiecioe od 8-40 do 8-75; ciatu iąiowo od G— 
do 0-—; ziemniaki stołowe od 4"— do ł'60; ziemi a ci 
gorzelniane od 0-— do 0-—; rzrpak od —— do —’ • 

Wszystko za 60 klg. loou Kraków bez opłaty .poiyw- 
czej. a

JZm G a ’ ł p y e l s k a ,  K r z y s z t of ory
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje uierw- 
•wrzędnych fabryk rurtepiaay, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką luo na spłaty nawet 
awuaz' stornie necznt, Instrumenty używane od 
cen najniższych.

ttzkł ekonjniiC^Ky.
Kandydaci zawodu leńno-gospodarczego, 

zamierzający w roku 1912 przystąpić do egzaminu 
państwowego dla gospodarzy leśnych, mają najpó
źniej do 81 marca b. r. wnieść do namiestnictwa 
podania, zaopatrzone dokumentami i za'iącznik»mi, 

wy maganomi według przep' .jw  ministerstwa rol- 
nit' twa, a mianowicie kandydaci, będący w służbie 
p* iii liczne y-e właściwej drodze służbowej, inni 
li iś za pośred ctwem właściwego starostwa, wzglę- 
<J nie dyrekcyi policji.

** /tj’ i zerzen u dworca kolejuwego w Chrza-
nowie. W  sprawie tej Oubyła się wczoraj komisya 
w Cihrzanowie, w której wzięli ndMat ze strony 
Jfcoloi jpóh. icnej: starszy iasp. tuż. Kessler, Pelt z 
I  potoczek; ze strony Wydziału krajowego: Inży
nier UarcInkidWlcz, zastępca dyrektora oiura kole- 
ioVego; 20 strony dyrekcyi kolei państwowych w 
Chowie" Btar- Lsp. inż. Bitschan i insp. inż. 
Wywkowst i. i  ęmisya orzekł;, jednomyślnie, żo za 
nzględu na wzmagający *l.e z każdym dniem ruch 
kolejowy rozszerzenie stacji Chrzanów (z której, 
jak wiadomo, odgałęziają sią linie kolei lokalnej 
do Jaworzna i do Piły), jest niezbędne 1 powinno 
jak najrychlej nastąpić.

Z Łiieiofclri ce.itraln 1 tfJ-gowłcy r.a bydło w Krakowie. 
Kraków 20 lutego. Nr l  isitjs.y targ spędzono bydła 
rogatego 69, cieląt 182.- 'wieo i kóz 1, nierogacizny 
C6Ł>; razem 695 zwierząt* ■ Płacono za jeden cetnai me
tryczny żywej wagi- buhaje od — — ds 0— woły 

■_ do 0—; sic. j :d du — , jałowuik od 
— do — , cielęta od — do —' ,  niorogacizne
tuczna od —•— do O—-—; bitei wagi: nierogacizną od 
J80-— do 146-—. Z ZakupionToh ua oko płtoono za 
Sztukę: bunaje od 12 • do Ł93-—, wiły i „szj od
800- — do 40G’—, krowy od 140-—* do Vo-—■, jałówki od 
180— dol60-- cielęta od 30-— do 70-—, owce i sozy 
od —•— do —*—.

Ze snędzonych na Pjg zwierząt sprzeoano: na uieisci 
wą konsumóyę 661 sztuk, na honsamcyę nmyon gmin 
kia i a 84 bydle, 0— oieląt i Swiń. na t rsport za grani
cę bała bydła loyatugo —, na eksport za granh-y sra
ją niaro gacimy

Deny powv/sze obliczono bez oni a ty akey i.owe*.
8pi51« a -jil„ «yi dykatu rolnlozefo z targu zbożowego 

W Kranówie n«> iLeparzu dnia 20 lutego.

0 ł-rdZLl!'.'; KG'Q ptiSM
(Telefonem. )

Wiedeń, 22 lutego.
Jak sią z auteutyczuego źródła dowiaduj, 

powołaaie B i l i ń e k i e g o  na stanowisko mini- 
atra wspólnych finansów zaskoczyło go niespo
dziewanie. B.liński znalazł siQ w przymusowem 
położeniu do tego stopnia, że przyjęcie nom>ua- 
cyi na ministra, połączone ze złożeniem mau lo
tu poselskiego, stało sią dla niegu konmczno9cią.

Ustępujący prezes Koła polskiego trzymał w 
swoim ręku nici niesłychanie ważnych spraw 
kraiowych i narodowych, o których za '/rwienie 
oądź nawiązał rokowania z rządem, bądź od 
rządu otrzymał poważne zobowiązania, żo w 
myśl Koła polskiego załatwione zostaną. Najwa
żniejsze z tych spraw streszczają się w nastę
pujących punktach:

1) R e f o r m a  s e j m o w e j  o r d y n & c y i  
w y b o r c z e j ,  połączona z prowadzeniem roko
wań kompromisowych z Rusinami i stronni
ctwami polskiemi z jednej, a rządem central
nym z drugiej strony.

2) B u d o w a  k a n a ł ó w  w Galicyi \./praw
dzie już wdrożona, a nawet zaczętą ale nie 
zapewniona na dalszą przyszłość.

l) B u d o w a  k o l e i - l o k a l n y c h  w U -  
l i c y i ,  wymagająca 50 milionów kor. z lundo- 
szów rłąaowycb.

4) Sanac ya ,  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  
przez przydzielenie Sejmowi nowych źródeł po
datkowych, bez czego dalsza gospodarna \ Ga
licy), zwłaszcza wobec konieczności uregulowa
ni: i ńłac nauczycieli ludowych, byłaby niemo
żliwą.

Istnieje niebezpieczeństwo, abj rząd, który 
w tych doniosłych sprawach zaciągnął, wobec 
ustępującego prezesa Koła polskiego, poważne 
zobowiązania, n ie  c z u ł  s i ę  z n i e b  t e r a z  
z w o l n i o n y m ,  lecz aby nowy prezes m-ał 
dość politycznej siły i zdolności do utrzymania, 
w stanie czynnym, tych zobowiązań, które po 
swoim poprzedniku odziedziczy. A  są to zobo
wiązania iłla nas niesłychanej wagi, które w rę
ku Bilińskiego mogły przykrym dla rządu być 
ciężarem.

Nie można dopuścić do tego, aby rząd, przez 
powołanie Bilińskiego aa nowe wysokie staDo- 
rrisko, zrobił dobry interes kosztem interesów 
naszych, aby wypuszczony został z ohligu Je
żeli pod tym względem miał rząd pewne 
złuazenia, to nowy prezes rozprószyć je powi
nien.

Co do wyboru nowego prezesa Koła, svtua- 
cya przedstawia się w sposób następujący;

Ze strony konserwatywnej jedynym właści
wie kandydatem jest Dawid A b r a h a m o w i e  z. 
Jego przeszłość parlamentarna z ery Badeniego 
czyni go osobistością w sferach poselskich wo- 
gółe wysoce niepopularną. Jako przedstawiciel 
frakeyi pudoiskiej najmniej nadaje się do pro
wadzenia ‘zi Rusinami rokowań w sprawie re
formy wyborczej. Są także poważne skrupuły, 
czy sprawa budowy kanaiów znalazłaby w nim 
szczerego obrońcę. Dwie rnne sprawy wyma
cają także osobistości wieksze od p. At rata- 
mowiczs mającej wpływy i sympatye u stron
nictw parlamentarnych

Charakter polityczny Koła Dolskiego przema
wia zresztą za wvborem prezesa ze stronnictw 
d e m o k r a t y c z n y c h -  Jak Się dowiaduję, 
Polskie Stronnictwo Ludowe nie ma tym razem 
zamiaru etawiać kandydatury własnej na pre
zesa Koła.

Wobec liczebnej słabości grupy jnaroJowo-demo- 
kratyczuej, pozostaje P o l s k i e  • S t r o n n i 
c t w o  d e m o k r a t y c zn e, jako jedynie upraw
nione do reprezentowania Koia polskiego w oso
bie jego prezesa.

Grupa noslów demokratycznych, posiada w 
słojem gronie ludzi z pracy Ipolityczu i zna
nych, ze stosunkami pariamentarnemi obytych, 
którzy osobistymi »wojemi kwalifikacya,r i dają 
gwarancyę, że na stanowisku prezesa Koła spro
stać mogą trudnemu zadaniu. W tę stroLę 
zwrócona też jest obecnie awaga stronnictw 
parlamentarnych.

Kwestya chorwacka w Sejmie 
bośniackim.

(Telegramy „Muwej iłetormy" z d. 22 lutero.)
Sarajewo. W dalszym ciąga  rozpraw w Sej

mie (Zobacz numer poranny Przyp. . ad.j Chor
wat S om a r i e  składa w  imienia obu klubów 
chorwackich i muzułmańskiego oświadczenie, 
wyrażające o b u r z e n i e  z powodu rządów w 
Chorwacji i sympatyę z narodem chorwackim, 
pocztm członkowie tych klubów na znak ża,nby 
o p u s z c z a j ą  Izbę ,  tak. że pezo3ta]a tylko 
Sir bo w ie i  muzułmańscy dysydenci.

Adlatus B en  ko zastrzega się imieniem rzą- 
nu przeciw oświadczeniom Sumarica.

F. S t o k a n o v i c ,  Serb, składa oświadcze
nie,. w którem również daje w.raz sympatyi z 
braćmi w Chorwacyi i Sławonii, ale protestuje 
przeciw przenoszeniu obcych prawaopanstwo- 
rych aspiracyj na Bośnie., skoro przeważna 

część ludności i ustawowej repre’ ontacyi. stoi 
na stanowisku zupełnej autonomii Bośuii i Her
cegowiny. Oświadczenie potępia w Kińcu wszy
stkie te czynniki, które sta ają Bię przedsta ~ic 
mauifestacyę młodzieży bośniackiej zi wolnością
1 prawami obywatelskimi, jako polityczne ma- 
festacyę na rzecz dążności iryjalistyczDych.

Derwisz beg M i r a l e n  odczytuje się sło- 
podobne oświadczenie swojej partyi kończące 
somi: „Bośnia dla Bośniaków".

Prezydent oświadcza potem, źe te wszystkie 
oświadczenia, o ile odnoszą się do praw Chor
wacyi, nie nadają się przed forum Sejmu.

Z Austryi I Wągier.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 22 lutego.)

Wiedeń. Dziś przea południem odbyło się ze" 
przys.ężenie wspólnego ministra skarbu Bi l i ń"  
s k i e g c  przez cesarza.

Ińo S e lm a  ś ląsk iego ,
Opawa. Bejm przyjął wczoraj następujące lo  

we podatki krajowe: 1) opłaty od konsumcyi 
wina; 2) podatek od spadku i przeniesienia ma
jątku; 3) opłaty od produkcyi węgla; 4) opłaty 
od przyrostu wartości mienia nieruchomego; 
5) opłaty od zbytków, zwłaszcza od polowań a.

Nowi parowie w ilastrfl.
Praga, „Union" donosi, że powołanie no

w y c h  c z ł o n k ó w  I z b y  p a n ó w nastąpi je' 
szcze przed zebraniem się Rady państwa. Na 
liście są między innymi: gubernator kredytowe
go zakiadu ziemskiego S i e g b a pdt, były ge
neralny dyrektor Laenderbanku P a l u  er, byij 
poseł Chi ar; ,  zastępca marszałka Czech, po
seł dr Urban,  rektor uniwersytetu czeskiego 
w Pradze C z e l a k o y s k y  i marszałek Moraw 
hr. Se r e ny  i.

Z tizech 5 o Kołomyi.
Praga. W sobotę wyrusza z Brandysa (Bran- 

deis) 7 pułk dragonów konno do Kołomyi. Marsz 
ten trwać będzie 6 tygodni. Arcyksiąże Karol 
Franciszek Józef, służący w tym pułku, weźmie 
udziai w tym marszu i zabawi # Kołomyi do 
jesieni. ' A
Wiolkle denLonsfracyo cSi&rwsektj.
Kaguza. Wczoraj wieczorem przyszło tu do 

w i e l k i c h  d e m o n s t r a c y j  C h o r w a t ó w  i 
Serbów przeciw madziaryzacji Chorwacji. De
monstranci s p a l i l i  c b o r ą g i s w  w ę g i e r 
ską.  źandarmerya aresztowała k ku demon
strantów których jednak tłum „odbii , p ■ 
czem dwie osoby poważnie zostały kanne. Dziś 
mają przybyć do Raguzy posiłki dla źandarme 
ryi.

Blowucy 1 CkosL
Budapeszt. Fiioczesta irakeya słowackiej; 

partyi narodowej postanowiła załozyć c e n t r a l 
ny 1 w i ą z e k s ł o w a c k i  dla rolnictwa.^ czo- 
raj odbyło się konstytuujące zgromadzenie, na 
którem między innemi os anowiono wszystkie 
maszyny, nasiona itd. s p r o w a d z a s z  Czech,  
Prezydentem związku sostał póseł Błaho.

M m  M o - tn rA .
Jak wiadomo gonerał Caneya powrócił do 

TriDolisu, a dc Rzymu przybył admirał A t bry, 
dowć ica włoskiej floty wojennej na wodach 
Tripolisu. Podobnie jak generał Caneva co do 
działaś wojennych na ląazie, ma admirał Au- 
bry naradzić się z rządem co do działań na 
morzu. . I

W związku z tern znajdują się niezeprzecze
nia najnowsze wiadoinn&ci, jakoby rząd włoski 
postanowił bezwarankowo przeusięwzi^ć na mo
rzu energiczna akcyę przeciw wyurzeżum Tur- 
cyi europejskie], a przedewszystkiem przeciw 
Dardanelom. , t .

Sensacyjną wiadomość przyniósi „Matin", ja
koby rząd włoski w tej akcyi miał być pewnym 
morainego poparcia ze strony Kiderlen-WŁcute- 
ra, niemieckiego sekretarza stanu dla spray’ za
granicznych. Jeżeli z.yażymy, że ula ^s.ustiyi ta- 
taa akcya Włoch byłaby Kami^nien obrazy, to 
stanowisko Niemiec, o ile wiadomość „Matina4 
jest prawdziwą, byłoby ■ dziwnem wobec soju
szniczki śustryi. C/.yżby Kiderlen - W^pchter 
chciał w ten sposób odpowiedzieć na teu.lencyę 
polityki zmarłego hr. Aehre.nihala, w kierunku 
wyemancypowania Austryi z pod hegemonii 
Berlina? Pora dla Pras byłaby dobrze wybra
na, gdyż w Anstryi na czele mmieterstwa spraw 
zagranicznych staje dow j oypiomata. Chodzi o 
to, czy hr. Berchtofd będzie w zupełności upra
wiać w dalszym ciągu polityką swego poprzed
nika, cży też powr > J i dawnego bezwzględne 
go „sekundowania" Beninowi.

(Telegramy Retcrmy" z d. 22 lutego.)

Mcdyolan. W pociągu pospiesznym Brindisi 
Medyolan aresztowane jakiegoś mężczyznę — 
jak władze twierdze. — g e n e r a ł a  t ur e 
c k i e g o ,  pod zarzutem, szpiegostwa.

U L  1 n a  BAorzn CzArorJBSOL
Rzym. Ag. Stef. zaprzecza doniesienia Biura 

Reutera, jakoby na wyspach Farron na Morze 
Czerw onem wylądowało 500 Włochów.

Wagaa «7efcec parlamonta.
Rzym. Dziś zbiera się Izba deputowanych po 

raz pierwszy od czasu wybucha wojny. Rząd 
zwlekał dotąd ze zwołanie, i Izby, spodziewając 
się, że będzie mógł przyjś' przed Izbę z wia
domościami o wieikich i decydującymi zwycię
stwach w Tripolisie, a nawet spodziewał się 
zakończenia wojny pizetl zebraniem się parla
mentu. Tem większe przeto panuje obecnie przy
gnębienie, ponieważ nie może się wykazać ża- 
Jnemi ważniejszem: postępami w Tripolisie.
gdzie zgromadził dotąd 150.000 żołnierzy, któ- 
-yeh uirzymanie kosztuje dwa miliony lirrtw 
dziennie

Dzienniki przyznaj'ą, źe położenie wojsk wło
skich jest b a r d z o  t rudne ,  mimo że są one 
w znacznej przewadze, albowiem Tur y mijr w 
T-inolisie zaledwie 30.000 ładzi. Wobec tego 
dzienniki 8omagają się r o z po  c z ę c ’ a i k c v ! 
f l o t y  włÓBM-ioj na w o d a c h  a r c h i p e l a 
gu t u r e c k i e g o  >f K. uropie

Gar odpowiedział, że o w o j n i e  n i e m a  
mowy i przerwał rozmowę na ter Temat_ przy
rzekł jednak ekonomicznie popierać Czarnogórę 
i starać się, aby francusko-angielskie konsor
cjum finansowe objęło budowę kolei Dunaj- 
Kdrya i regulację rzek w Czarnogórze.

Wcbec wlel&ćego strajku.
Londyn. Sędziowie rozjemczy w sprawie spo

ra robotników portowych w Glasgowie z pra
codawcami, przymali słuszność pracodawcom.

Londyn. Dziś odbędzie się konferencja rzą
du z górnikami i właścic. lau. kopalń. Za objaw 
„urzystnego stann rokowań uważają faat, że 
zapowiedziana na wczoraj międzynarodowa kon
ferencja gć-rił i1”  zosjała odroczona do dzisia4 
Mimo tc uważają sytuacyę za bardzo poważną, 
chociaż nic wyalnczaja możliwości porozumienia 
w ostatniej jeszcze chwili Rząd , admiralieya 
zakupiły olbrzymie masy węgla na wszelki wy
padek.

Paryż. Z puwudt grożącego s t r a j k u  w ę 
g l o w e g o  w ńnglii, obawiają się także tu 
braki: węgla, ponieważ w razie wybuchu straj
ku w Anglii, zastrajkowaliby też górnicy tu 
reccy.

Ap-rcŁte «  AHensyftB
Londyn. Z Waszyngtonu donoszą, że w Me

ksyku panuje z u p e ł n a  anar c hi a .  Powstań
cy abają i mordują. Zwolennicy generałów Za- 
pathy i Gomeza, pretendentów do godności pie- 
zyden:a, dopuszczają się strasznych g w a ł t ó w
i r a b u n k ó w

1‘aezynptcn. Wedłng urzędowych doniesień 
a u a r c h i a  w M e k s y k u  coraz bardziej się 
rozszerza. Kilka miast znajduje się w rękach 
powstańców. —  Protesty AmerykaLÓw przeciw 
r a b u n k o m  są coraz liczniejsze. Wczoraj od 

yiy się koło rhalatya na południowej granicy 
starcia w których powstańcy mieli 37 zabitych, 
6 powstańców dostało się do niewoli. Mliicya 
krajowa miała 11 zabitych i 9 rannych.

Y7a!M v  IHcndtnryl,
Mukden. Republikański komendant zażądał 

od caoeclusuna złożenia urzędu, grożąc, ze we' 
źmie miasto przemocą 

Kiachta (Pet. agencje teł.) Dnia 19 b. m. 
uzuano miasto Urga za s t o l i c e  M o r g o ł i i  
Rząd mongolski pobiera cło od towarów chiń
skich. Tutejsi Chińczycy z radością powitali 
proklamowanie republiki w Chinach.

Kaia"tro8a m jraelo.
Nowy Jork W najdłuższym tunelu &mepykań- 

skim w Hoosac (stan Massachnsets) wpadły na 
siebie, w odległości 2&00 stóp od zachidniego 
wjazdn, pociąg o s o b o w y  i t o w e r o w y .  Na
stąpiły e k s p l o z y e  i w y b u c h ł  pożar ,  któ
ry uniemożliwiał dostanie się do miejsca wy
padku. O ile dotąd wiadimo, 4 osoby zginęły, 
17 wagonów towarowych zniszczonych.

Petersburg. Rada ministrów uchwaliła prze" 
znaczyc 500 milionów K na wzmocnienie floty 
zwłaszcza floty bałtyckiej

P i ę k n o ś ć ,  

młotlzieskeza f
pozostaje często w związku ze stanem krwi; jei 
żeii krew jest zdrowa, wtedy zdrowie całeg* 
ciała jest lepsze, Jest bezwarunkowo potrzebneu 
normalne odżywiauie się, ażeby mieć Krew zJro| 
wą wyposażoną we wszystkie potrzebne skłaj 
duiki, a ciału aać zdrowie i siłę. — j „ e ii  
k r e n r n i e  p o s i a d u  w ł a ś c i w y c h  s L I a  
d u i k c w ,  j e ż e l i  m a  m a k )  c z e i - w o a ^ c i r  
c i a ł e k ,  w t e d y  n i e d o k r w i s t o ś ć  f  b  t  
d n i c a  s ą  n a t u r a i n e r a l  u e s t e p s t w a n a ^  
S i ł y  z n i k . i j ą ,  b l a t y ,  p iw  w y w y g lą d , '  
n e r  h o  w e  ś ć , w i e i f i e  z n a i e n i c ,  w y ch n -J  
d ^ e u ie ,  n p a d e k  wC adŁ m i ę s n y c h  
d t - e l i o w y c h  są s k n t k r .m i ;  jeszcze mło 
dociane osoby wyglądają już staro, f y s y i  
t w a r z y  z m i e n i a j ą  skę i  m ło d e  p a n i d  
i  d z i e w c z ę t a  p r z e ś w i t a j ą  w  o a z a c h .

Ażeby taki stan usunąć, a ciało uczynić zdroJ 
wem, świeżeru, używa się obecnie powszechnie 
l e e y f  s r r y n y  i daje się jej . p le r w s z e ń ^  
n t w o  p r z e d  w j z y s t k i e m l 1 ik in e m l  ś r o d *  
k a m i ,  co też potwierdzają powagi lekarskie,

Ł f c i i j i e u r y n a  (połączenie żelaza owolecy* 
tynowego) jest bardzo smaczna, lubuje każde
mu i wpływa zaidzem dodatnio na trawienie 
i przyswefanfe; chorzy czują po zażyciu l e c y -  
f e r r y t  y  zaraz polepszenie i wzmocnienie.

Uważać przy kupnie dobrze na nazwę „Łe* 
c y f e r r y n a " .

Ł e c y fe ^ r y n y  można dostać w aptekach za 
4  k o r o n y  (flaszka, wystarczającą na czas 
dłuższy).

Skład główny:. A p o t l i e k e  * u a i  .:s h u i  .n_, 
§ c h o t t e n r l n g  1 4 ,  W ie d e ń  I .  *

t
Za duszę ś. p.

Longina Januszkiewicza
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

odprawione zostanie 
w sobotę dnia 24 Innego 191? roku o go
dzinie 10 rano w kościele 00 . Kapucynów

Nabożeństwo żałobne
na które pozostała żona i dzieci zapraszają 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Puoli- 

czność. ^

H#*i językowa i Wyznaniowa Galicyi ze 
B ild U d  szczegołowemi daneml siatyaiiyczne- 
m przez W. CHOROSZEWSKICGO. Cena 2 kor. 
Bo nabycia wszędzie. -----------------   138 1 3

TeieiGńe i t n u
sM otóci „ W  Maran)"

z 22 lutego.

= Sak- wobec
Berlin. „Beri Tagebłatl dp^gi z P e t e r s 

bur ga :  Król Mi k o ł a  podczas ostatniego 
pobytu w P e te rsb u rg u , ! zali? się przed carem 
z powodu złego położenia C z a r n o g ó r y  za" 
pówuo pod względem pc '*tycznym, jak i ekono
micznym, tak że wszelka eks;_nzya jest nie
możliwa. Stoeanti r p r e s t  ł r ą  j o  wo j ny .

Po zamto iącia numeru.
U l  k o u ,  22 lutego.

„Irydycn" Krasińskiego na scenie warszaw
skiej. Z Warszawy piszą nam:

W dniu 19 b. m., jako w setną rocznicę uro
dzin Z. Krasińskiego ukaza* się na scenie * tutej
szego teatru Zjednoczonego po raz pierwszy „Iry- 
dyon", wystawiony w całości wed.ug inscenizrcyi 
G. Baumfeida, z muzęką illnstrującą poszczególne 
obrazy Karola hr. Rostworowskiego

Artysta-malarz, Fr. Siedlackt i reiyser, Al. Zel
werowicz, pracowali, aby „Irydyona" uczynić pla- 
8tycznym. ^  znacznym stopniu, a
udałoby się w stopnia jeszcze znaczniejszym, gay- 
by pry wat,nenia teatrowi nie stał na przeszKi dzie 
nak środków matepyalnych.
. Mimo to jednak, w oczekiwaniu na adaptację 

prawdziwie artystyczDą, której próbą może szczę
śliwszą będzie projekt inscenizacyi „Irydyona", 
ogłoszonej drukiem f Kraku wie przoz p B. lel- 
lera. „Irydyon*, dzi ki zapałowi młodej trapy p. 
Rjcnłowskiegu, wywiera chwilami wraten.e mocne.

Spraws. Ronlkioj)3- Z Warszawy donoszą: 
Aresztowany w por edziałek wieozorem oyły wła
ściciel pokojów umeblowanych, Feliks Zawadzki, 
został dziś rano .uwolniony. Okazało się, *e powo
dem aresztowania Zawadzkiego była obawt jego 
ucieczki Gdy sprawdzono powód jego chwilowego 
wyjazdu, prokurator zarządził uwolnieni-1 Zawadz
kiego.

Dr Jam Wi&nH&M
o t w o r z y ł  1741 6 6

kwiaty aaułcKntKU u iManoidie.
Pod:i§xow£me.

Wszystkim, któizy oddali ostatnią posłu
gę Najdroższej naszej córce i jiostr-e ś. p. 
S te fa n ii  F lis , skladajr ra tej drodze naj
serdeczniejsze „Bóg zapłać"

jlodulce I brat.

Odpowiedziałjy -edaktoi i wyd-i. oa.
M i c h a ł  K o n o p i w a ^ t .

N  A & E  S  'Ł A p  E .
Artykuły w  sym dznaie nie pochodzą od 

: redakoyi).

A p te k a  -
pod Koroną w łSielsku

poszukuje r u t y n o w a n e g o  m a g i s t r a  
la r m a c y l . Zgłoszę a z curriculum vitae 

. i warunkami pod: J u l i u s z  D r a n c z ,  
a p t e k e r z ,  B i e l s k o ,  Śląsk AustryacKf.

.1692 3 3 i

SjeojAl&fa. cborób nerwowych
Dr MAKSYMILIAN B O S I

b. asystent kliniki chorób nerwowych 
unlw. Japielońskiego oidynuje od godz. 3—5 

”  ~ " (1628 3-3) W iś ln a  fi.l i r a  lt  ó w

IihtofiratGfymm uĥ mlczne
I stacje

Krakowskiej Spółki chemików z odpow. ogran
w Krakowie, ul. Wygoda 5,
Telefon 2344 oraz 2060/VI.

wykonywa analizy techniczne, handlowe i z zakresu 
hygieny. —• Araliay gliny, wapnia, gipsu i marglu. 
Analizy wody. Orzeczenia i oceny towarowe. Ara 
lizy rolnicze. Oznaczenie wartości węgla na pod 
stawie wydatności opałowej.------------ 433 10 10

E L e r s a  t e l e g r a U c s E G .
Wiedeń. 29 lutego. (Giełda po,namowa)
Marki 117-o2. Renta inajowr BOGO Renta koronowo 

węgierska 89-JO. A.-cy« austr. t-Eł. k̂ ed C56-o0. Akcy. 
weg. saki. kred. o69'-. Akcye Ang obąnka 389-25, 
keye Unionba ki 63*' ,2K Akcye BaakTereina 6aO-aC 

Ahcye Landei ,nka Ł61-26. Akcye kolei pańsm_xycłi 
781-76. Lombard” 108-75. Akcye fabryki Droni 817 
Akcye tytoniowe 83b*—. Alpiny 921-—. Rima-Mnra iyi 
717-76. Aboye praskiego Tow ielazne-ro 2822’—, Losy 
toreoki-s 247-60, Rabie 2r,4-eO. Skoda i 47*—. 4*/t proc 
Zilsky k-i-ne łsanKt gallo. dlu haudia i prsea:, di

Usposobienie: spokojne.
E erlli , 29 lutego, łioida poram l.)

. Akoyt Kredytów- 206-71 Tow dyskontowe 190 50,
Uapoaojienie: eiobe. *

Cennik Izby nandlowej I prztrnysfowej 
w Krakowie

t  dnia 99 lutego 1912, godzina 1 w potuanie,
I. Y7aluty: Franki papierojrr płacą rf1- lądają 95*7̂ ., 

20-uo frankówki w słocie 13—  19-16. Dolary aineryktń- 
akio 4V2‘— 498.

II. Listy zastawne: 6-pro Listy zast. prtm. Ban aa 
hipot. 1 1 0 -— 4*/, prc. Listy zast. banka h.ip 9i-50
39.— . 4-pro Listy zast. Banku hip. 91-75 22-26. 4 '/,-pr. 
Listy zastawne B^u :n krajowego 28-75 99-2o. 4 -p u . ] j -  
sty zast. Banka kraj. 91'70 92-70. 4-prt, Listy zabt. gal. 
Tow. kred. ziem. nieok. 36'70 97'77. 4-pro. L Sty zast. 
gal. Tow. kred. ziem. 41-lotnie w6-2 . 97-20. 4-prc. Li
sty zast. gal. T ow . kre-’ ziem. 66 letuin »1-— » v —, 
4*/s -prc Listy zast Banku gaMc. dla handlu i przem 
98-76 99-76.

Ifl. Obligacye i pożyczki: 4-pro. Galie obłigacye >ro* 
pinacTine 98-— 99 -  4-nrc. Pożyczka kraj. z 1S95 r. 
91-75 92-76. 4-pro. Pożyczka m. Lwowł ;e 1«11 r. 9'C- 
95. 4 .pro. Pożyczta m. Krakowa z 1903 loku -3-75 
-0-76! 4 ‘ ,-,-pro. Obligacje kimuaalnfa B-nku kraj. 98-5C 

gy.  1 ) rCt Obliga-yo kolejowe 90-50 91-—,

Giełda wa-szawsKi,
Warszawa, 29 lutego.
4-rrouentoira renta rosvisk' 91*—  .ub.; i-amiówka 

z 1864 roku -  rb.-, premiówka z 1856 roku — ;
41/ . p -  -bligaeye m. Warszawy S0-50; 5- proc ooiy- 
ozlśa rosy ka 1 eiuisyi >6 ‘— rb.; b-proc. p< żyezka II. 
emio-u 370-60 , szłuiheokie 339-— ; 4‘ /t oroa. listy ziem- 
akie 3P'05 rb; 4-proc. listy ziemskie 8180 rb.; 5-pro-- - 
listy miasta Warszawy 92 95 rb.; 4'1,-prooentowe fiBty 
miast. Warszawy 88-70 rb.; 5-prcaeatowa listy łódzkie 
«0-85 rub.; listy raiastf ŁckL 333—  rab.; akcye an- 
ku bandl. m. Lodzi 432-— rb.; akcye Banku iand!o'.e- 
go warszawskiego *26-— rb.; akoye irszawskiego ar* 
kr handl. VH emizyi 423-- t>.; C o -  ?nie 307-50 r t .;
SraracDOwioe 260-—  ib.; Lilpop 1& -51 _ rob; Rudzki
w  Rudzki not. 135-7o ru.; Zawieroie 296.—
Żyrardów 869— rt.; Pufłó- J4775 rb ; 6-proc. piotr
kowski. 88-75 ru. B.rman-Szwede 380— rub.; nowa 
renta lustry aok« 91-05; Berlin 4B'2o.

Giełda zbożowa,
m

6 ump:sz , 22 lutego. — targ  zbożowy.
Pszenica ja  awiecień 11*75 do 11-73; pszenica na maj 

11-69 do 11-70; jsze-iica na paźdt.ernik 11-00 do 11-01; 
żyto na kwiecień 10-67 dc 10*53; żyto na październik 
9-ib do 9-29: ow>een.> kwiecień 10'20 do 11821; owies na 
paźdremik 8*62 do 8*53; kukuiudea oa maj 8*83 da 
8-B0; kakuruaza na lipiec 8-77 do 8-78; rzepak na złer- 
pień 16-80 do 15-81.

Oferty mierne, ohęó kupni mierna, usposobienia słabe) 
pochmurno, #

. p ta p iĄ t xas%anQioać

•.....................  1 " • J e adtiUaU, cAeJnU fia&rzrt % a ó p ,e a lafUt
120 iiiu A l , $ 0  & zlecenia ćzJiatżg kauL ' fu e Ią m dinkom  Jednakie &a>

70 &ł£,u&& . ♦ • . * i2 A\ ' Witta łulka £ JtoŁda. £dAufka vxo>dn<h n£&&UaMui>ą

■*QQ k M  (i jmdeMoj 7Q Sr eęScanną ę pactfuMm faiujkanlct •cani



W 24 gcdztnadi
KSstynmy, suknie balowe oraz wszelkio pis 
rób ki,fi  zy tonuj e po cenach bardzo przystępnych 
p ra ctn fa  sukien damskich „Ma*, dl. św. Filipa 
I. 22, I piętra (obok placn Matejki). 1960 1 3

50J
na bardzo solidną hipoteką kamienicy w Kra
kowie, zaraz po banku, na 6°/. Wiadomość w 
biurze Motor, Basztowa 17, od 4—5. 1947 1 3

Cukiernicze
szafy sklepowe i cale urządzenie pracowni do 
sprzedania. Eirmelicka 7. u właściciela domu. 

1964 1 3 -

P o sz u k u ję  3 p o k o  z  k u ch n ią
możliwie z łazienką i ogródkiem, -  zdrowej 
części W. Krakowa lub tuż pod Kra -owem, 
z dobrą komunikacyą ze śródmieściem, od 1-go 
kwietnia. Zgłoszenia pęd M. N. poste rest. Kra
ków, za okazaniem kwitu ins. 1956 1 3

Buchalter
kalkulaiit, piszący także na maszynie poszu
kuje posi.dy zaraz, w więksjem przedsiębior
stwie. — Zgłoszenia przy muje Administracya 
„Nowe; Reformy". L950 1 2

Korzystnie
do nabycia w Krynicy dom z 5 ponoi, kuchni, 
przedpokoju, werandj i  ugródka. BiunO cglc ■ 
szeń Bujański, Kraków A-B. 1948 1 5

>Rezonator zaopatrzony w nlełamtlwą membranę 
* mtfci 1 specyainy niezniszczalny sztyft szafirowy.

Flyta szafirowa (firm y P a th ć ) |esł pierwszą 
I jedyną, posiud?!ącą światową sławę. Ostrzegamy 
p - id n,aiowarto«olowemi np adownkrtwaml, ktfffe 
stanuwczo nie mają te| samej wartości artystycznej.

.  f k ó ń O N Y .
IS S S & Ś

Byty I rezonatory ze 
sztyftem metalowym zo- 
stały zupełnie usunięte.

kto^Ju#

OSTATNI 
TRYUMF WIEDZY.I

E

1467

S zXmV 5 ^ . ^ -

_  | _  _  wykształcona, lat średnich’ 
V S O D a  energiczna i bardzo obo
wiązkowa, rozporządzając pewną sumą, pragnie 
przystąpić do jakiego odpowiedniego interesu 
jako współpracowniczka. Zgłoszenia B « po- 
te restanti K ra k ów . -  ' 1965 1 3

Kupię I procę Jo tó Łitt:
od 50— 10f‘ sążni pod bnłow w Pębniki- st 
tuż przy moście lub Rynku. Zgłoszenia wraz z 
eon u: S. 20 poste rest Kraków 1944 1 3

O s o b a inteligentno; z dobrego to wi* 
rzysiwa, znająca ięzyki* któ

ra już podróżowała, poszukuje na czas jakiś 
odpowiedniego zajęcia, ewentualnie i a ko towa
rzyszka podróży Zgłoszenia przyjmuje Adm 
„Nowei Refoimy“ pod M . S. 1866 1 3

W annę
zbędną, mału używ., kupię natychmiast. Zgło
szenia: B. S. poste rest. Kraków. 1945

Mlecnrnln

2 0 'najrozmaitszych konpozyoyl, zdjętych od najdoskonalszych śpiewaków i śpiew czek ostatniego stulecia, jak : U a ru ro , S le za k , Hiani* f wielu innych; które 
P. T. Klienci mocą sami wybierać z naszego be^tegw repertuaru, z pewnością największego w świecie, ponieważ zawiera 20.000 p,yj w3 wszystkich ffbykach. 

— ——  My j r s . e ś u i y  J e d y n ą  f ir m ą . n * ó r a  o r y g in a io e  i* B lh » fo n y , p r a w d z iw y  fa b r y k a t  P a t b e g g o ,  s p r z e d a je  n a  r a ty . — — —-— -
a la p h ir  T o w a r z y s t w o  f o n o t o n o w e  z  o .  p . ,  W i e d e ń ,  V I . ,  Kostlergasse 6n—8.

<s7rnntfn t« PTUtDlłllPtflM I lz n e k a n i l» /ir tn ln ip v  I Pozwalam* sobie ofiarować Wam ten zupełnie nowy l wspaniały apa-at z bogalym 
?, b i j  IC lill1 t *1 1 ‘ U l. .111 IClUlbJf ! wyborem 20 kompozycyl na 10 oryginalnych płytach Paine 29 cm śr-e .ny po niebywale
ni zklej cenie % 100.— iłatnych w 25 ratach miesięcznych. Kalhemo dostarczymy nasi przecudny Pathufon t,Sublime“ i wspaniały zbiór oryginalnych płyt Paihe,

wszystko starannie opakowana, a ta to uptacać nam bfidzieote tylko po Koron 4.-* miesięcznie ai do zupełnego wyrównania Koron 100.—,/

Ręczymy, że aparat I utyty 
odpowiadają w zupełności 

powyższej rycinie.

Prosię dokładnie Wypełnić obok 
uwidoczniony kupon i nadesłać wraz 

' z I ratą Koron 4. 4 * 6

Opakowanie darmo.
p» ■ —  - -  --------------

ijf/i cpfstu przypłaceniu gotówką.
Na kalae zspylanjo odpowiadamy odwrotnie.

■ n i i i a a a u u i 1
Imię i nazwisko:...    .»...   „.....
U lica :........ ............................. » — . . . . ......... ........................................

M ia s to ....»  — ...............  -..   - K r a j : .........

Zawód: - ■  a r,rrt>n»Uuz>y,it. Stacya kolej ......

O p is  a p a r a t u :

A v iso : C zas dostawy i o  dni. Zam ów ienia nie załatw im y/Jeśli nie otrzym am y 1  raty 
K oron 4-—- w  wypadku, gdybyśmy tnę m ogli w ykonać ilecen ia ,p ien iądze  prześlem y 

* natychm iast?, p ow ro tem .-

W ielkość : 8 t t  cm ’  podstaw y, w ysokość 15 ctn. 
Wykonanie : N adzw yczaj elegancka robota Btolaraka 
z wkładam i z em alii i złeta, które nadają tem a 
aparatowi nadzw yczaj elegancki I artystyczny 
w ygląd. O bwód l m .  40 cm. N aj do wszy oryginalny 
Pathó rezonator zaopatrzony w  niełamliwą m em 
branę i specyainy niezniszczalny sztyft szafirowy. 
Precyzyjny aparat <io poruszania, nakręcający się 

'  ̂ rówrfież podczas gry.

wraz z całem urządzeniem, przy ul. Długiej, 
da sprzedania. Wiadomość w Krakowie, Wiśl- 
Ba 5, piekarnia. 1961 1 3

mająca się na szycia znajdzie stałą posadę do 
wyręczania kiermmiczki pra.jwni. Zgłoszenia 
Pod ,,D. M. L. poste rest. Kraków 1963 1 2

i im  mm
meiodą Ber lit ;a ^dzieła tanio R. S C* ulica 
Gołębia 16, II p., front. 1943 1 5

I ł G d a  o ^ o b a
dobrze wychowana, piszącą biegle na 
maszynie „Undei wood“, umiejąca po 
francusku lub po niemiecku, a pragnaca 
poświącid się zawodowi księgarskiemu, 
znajdzie natychmiastową posadę w 
Księgami katójidłiej Dra Miłkowskiego 
W Krakowie, plac Maryarki O Ocobi 
ócie od 1 do '3. 1939 1 o

Spójnika
z 40 tysiącami koron poszukuje się do 
pewnego i rentownego interesu. Zgło
szenia: „Virious Unitis 7“ poste restante 
Kraków, główna poczta, 1962 1 3

M a posiedzeniu kwietuiowem b. r. 
Rada Arcybraotwa Miłosierdzia 1 
Banku Pobożnego w Krakowie 

nada stypendya z fundacyi im. X. Bi
skupa Ludwika Łętoys skiego i im. Wa
lerego Rzewuskiego czeladnikom, pra
gnącym kształcić się w swoim zawodzie 
za granicą. O warunkach* wymaganych 
do uzyskania tych stypendyj, zawiado
mieni zostali przełożeni dotyczących ce 
chów Krakowa, do których czeladnicy 
właściwego rzemiosła. po inKrmacye 
Zgłaszać się mają. 1955 1 3

tllO H I
2  f a b r y k i  H a ^ im ie r y  T o w a  •- 
n i e b i e 1! w  K o ł o m y i  do nabycia 
w handlach pp. Ignacego Grudniewicza, 
A Hawełki ■ L. Sykutowskiego. 

Zastępca na Fraków: H. Jurkiewicz. 
1320 9 10

K 340 000
tymtem głównych wygranych

9  ciągnień na rob 9
przez kupn„ losowaniu bezwarunkowo 
podlegających i zawsze ndsprzedać 

się dających

< oryginalnych losów 4
’ Vęn. los- czerwonego krzyża.
Losj Bazylika. 1801 3 5
Serbskiego państw, losu tytoniowego.
Los" Ju sziv ..Dobrego serea“ .
Najbliższe dwa ciągnienia juz dnia

•  1 m a r c a  1 9 1 2  r .  4r
Wszy tkie cztery losy oryginalne 

razem gotówką K 157 75 lub tylko na
53 raty miesięcz. po K 3 50
z natychmiastowem wGąozrem pra- 

wfm do wygrane,.
Wykaz ciągnień za darmo.

Losy zaopatrzenia młodzieży  
po 1 k o .b u ie .

Główna wygrana 25.000 K dnia 15 
marca liii 

Trzy lc y tylko K 2'75 opłacone 
Dom bankowy i Kantor wymiany

OTT'<> S»*>TZ, VVi*;devl,
L, Faci.oH er.1ng n  tko - j i f
*  Bóg Gonzagagasse

«  Kapustę Morawska ■ ! 
i ngórki znoimskief

poleca handel pod firmą

Kazimierz Bartoszewski
272dawniej Maurycy iabloner

Kraftdw, Icr^i ska 49
byty współpraco? nik firmy W . Olszowski

D o w y i & a J ę c i a ( H l " £ h W f  >  
tnia, dwi.nt.irlr^l m -

j a  b a  r .
c a le  I-sze  p ię tro  1394 9 o 

w nowo przeDudow anym domu przy ul. Gołębiej 
1. 3, nadające się na biura, lut też mieszkanie 
prywatne, . kładające się z 6-ciu pokoi, kuchni, 
łazienki, szatni, poko. 1 służbowego, spiżarek, 
balkonem frontowym. Światło gazowe i elektry
czne. Urządzenie pierwszorzędne. W  tej samej 
Laalności na parterze loka składający się z je
dnego sklepu frontowego i 2, ewentualnie 3 
poko* tylnych. Bliższa wiadomość u włnściciela.

Sktep m w y
Z 2 pokojami i k u ch n ią  p r r . f  Ul. Wisł- 
nej 1. 2 od 1 kwietnia dc wynajęcia. 
Wiadomość »v sklepie p. Hejduka, Ry
nek główny 26. J 807 3 3

Po najwyższych cenach używane
ubrania męskie itp. M.Schwarc, Kraków, 
ul. Estei y 11. Kartka wystarczy. 12019 20

1 urrzus
sprzei

Lone bazuzo piękne, od samcmy h osób pocho 
dzące landa, pół kry te jedno i dwukonne knc.e 
faetony wszelkiego -u a ju , lekkie kabryolety,
browne i t. d. — Kupuje t« wszystko 7i> 
zwiniętych stujeu ta gotówkę lub przyjmuje 
w komis "aro. Flsolier Wiedei. 11- P ra te -^ isr  
27. Hotel Nordbahn. TeL 12101, 203 2 ł 0

J ęzyk i'

M t s l s k i  

F r a i a c u s k !  

Niemiecki i t. d.
Początki, Konwersacra, Gramaty
ka, Korespondencja, Literatura.

Lekoye o obne i zbiorowe.
W bieżącym miesiąca co 10 dni 

rozpoczynamy nowe zbiorowe 
45w kursa. 24 0

Berlitz Scftool
n i. św . Jana 3,

Efelitow ny k rzyż stojący

t
z cokołem 
także do zawieszania, w pięknym 
złocistym bronzie wykuuany, fi
gury Chrystus-, N P. Maryi 
i św. Magdaleny są z porce
lany wraz 2 lampką z óa”wnego 
szkła, około „3 cm. wy ,oki,7'— K. 
Nr 9713. Z przyrządem muzy- 
czrym g'ającym 2 kawałki 10 K. 
Nr 9714. Z 30-godzinnym ze
garkowym, z barwną tarczą 
z kości słoniowej, najdokładniej 
uregulowanym i obciągniętym, 
z 3-letniom pisemnem poręcze
niem 10B0 K. Nr 9716 Z  przy
rządem muzycznym, 2 kawałki 
grającym i z 30-godzinnyn mechanizmem ze
garowym, z barwną tarczą z kości słoniowej 
1J-50 K. Niema ryzykai Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy , Wysyła za zaliczką 0. i k 

nadw dobu. i l a n n s  (Conrad dom wysył
kowy, Briix, Nr 667 (Czechy).

Kata'og główny 40v0 odbitek na żądani- każ
demu 1 1  darmo opłacony. 920 3 3

półkryte, karetki, landa, wolanciki, piękne kuczerieitoniki i wózki de sprzedania 
w pracowni powozów S ta  l i s ł a w e  S a n  ś w i ń s k i e g o  w  P o d g ó r z u ,  
K a l w a r y j s k a  7 4 — 7 6 .  Przyjmuję zamówienia na nowe różne pojazdy, 
oraz wykonuję wszelkie naprawy w zakres ten wchodzące. Ponieważ praeown.ę 
swą znacznie powiększyłem i pracuję przy pomocy maszyn patowych, przeto 
jestem w stanie roboty wykonać dokładniej i taniej. 1967 1 io

KoesMna Sire-Sire-Keksy

Z a w sze  św ie ż  e  kcKsy w  pate<iTC“ v a n em
Ti1 opakow aniu .

f  ? >
Znakom iże herbatniki,najlepsze pozy* 

wi enic d la  d zieci i cho**ych

243 19 48

B  sszc^ iifM  pcaa/J,^ r ^ c
a to dębowe, jasionowe, jaworowe 1 bukowe, tudzież parkiety deseniowe z ukła
daniem lub bez, dostarcza tak dla Lwowa, jak i Drowincyi z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych Spółka sp rz e d a ły  i u k lidan ia  parkietów , oraz Je- 
szczukek posadzkow ych  w e Lw owie, ulica Syksiusks. L. 17. Telefon 
N 1226. Oferty na żądanie opłatnie, 1957 1 8

,'3 lU J S !0 K Haiwyższe o d z u fiz u ja ;
B r u k s e la  1 9 1 0 :  

T u r y n  1 9 1 1 : 
D re zn c  1 9 1 1 :

ś WlRlka nasrotla!
sJ e p z y  D p u l l f c

Podmokłe n h.

Krople uwiatów bez alkoholu. 
Wystarcza atom

Te c u tto ite  noturtslr^ zopnehy k w iató w
, mianowicie: k ta w a lii f4 K ), flo !k ć» (5 K) rut 
‘ (4 K). b zu  (4 K ) 1 dzisia; . jeszczê  >"Jt>ie

równych i nie ustępują !w m  miej >ca jako ulu- 
b icu e  perfiłset’ ’ 9 0  świata. ii76 2 3

RtóSuflttW?
emeryt, chcący otworzyć kancelL.yę adwokacką 
w  mieście powiatowem zachodniej Galicji, na 
bardzo dogodnych warunkach, zechce Bię zgło
sić pod K . K . poste restante K r a k ó w , za 
okazaniem kwitu inserat-owego. 1914 2 5

W  aj ph i a
na pensyonab lokal, składający się z 20 
kilku pokoi z ogrodem i placem tenni- 
sowym przy ul. Wenecya 1. Wiadomość 
u L. Gzapuickiego. Starowiślna 27.

1683 5 6

Pctrzeima panna
dc ekspedycji sklepowej ze znajomością języka 
niemieckiego. Zgłuszenia: C u k ie r n ia  Jat .a  
M ichalik  a , u Kloryańsiia 45. mięuz; godz. 
i2 — 2-gą łub 5— 7. 1793 6 10

Pairzebiu. kasyerka
z kaucją. Zgłoszeni? Cukiernia Lwow- 
°hu- iana ul JTorypńska 45
nuędzy godz. 12—2 lub 5—7. 1794610

PGfrzeony uwflń
do Cukierni J. M ;chalika, ul. Flo-
ryańska 45. 1795 6 10

S a g a t a  g a r d e r e b a
damska: suknio, kestyumy, szlafroki, żakiety, 
kostyumy wiejskie, sprzętj domowe i kuchenne 
rower, maszynka do elektryzowania uała i w. 
in„ jest do sprzedania. Konarski, ul, J ana 6, 
między 12 -3  pop 1729 3 3

Pianino
jak nowe. fortepian krótki, ki.dens mały, Umy
walnie z płynami i lustrami, lustra, szafa z 
lustrem stołki do jadalń, parawanikl, maszyny 
.o szycia, ga.nitor mebli, biurka, toaletki, le

ksykon (17 tomów), urządzenie niklowe do wy
stawy sklepowej, ^alboki do fornerowania_ z 
śrubami źelaznemi i różne rzeczy, najt ii sj 
sprzedaje się przy u l* św *  J a n a  1* 2 8 ,  
paW CT j K r a k ó w *  1796 5 10 -

7 0  l i
cukiernica kryształowa z przyluywką, 
6 par fiiiianeh z deseniem od K 2 80, 
garnitu-y na umywalnie od K ó'50,
w nowo otwartym składzie porcelany 

szkła, lamp i majoliki firmy

StabrawaiTurek
Kraków, Karmelicka ii.

1602 3 5  ;

1296
kauczukow y  

obcas do obuwia. 12 o

R z ą d c a  d ó b r
poszukuje 150—300 m. dzierżawy lub adir 
większego majątku. Zgłoszenia pod W . H . po 
ste restante T a rn ó w , 1896 2 5

I1 F;ii«ray ser n
v/ysyła pocztówkami po 4-50 kg. nette 
za 10 koron. Ha ser ementalski za £ 
karoń, Serow ąia Jasionów, koło Za 
błociec. - - - -  - i87c 5 10 ’

Dcur* ni u r o w £iu y
z •/* -norg„wym ogrodem warzywr-m 1 sadem 
blisko kolei, z powodu wyjazdu zarai do sprze 
dan.a, Gotówką potrzeba 8uOC‘ kor. Bocnni-i 
ul. Kościuszk 1245 Bliższe infom icye u „In 
i:ormatora“ , ul. Wiślna, Krakuw, 1643 5 (

Grzyby suszona
same zayki po kor. 6’60 i 6-00 fza 1 kiio, o 
raz odłamki aromatyjzne po K 2-feO za 1 kilo 
pusyła w każde; ilości, a od 5 kg. franco. —  
J. Kiełozewska, Rzeszów, obok kościoła iarnegc 

-  , 1859 3 10 -

i J c z e i E  SIĘ

P S C m .
wIŃSiytUCIE AlHSOPy?

„ DYPi NACJcr ooNom naroc 
^OSPEKT/il;EKCY| PRÓBN&BEZPLAł

; K R A K O V  
U .̂ JaĆIB L1 <Y'SI j  . 9 1 1

476 20 0

K

lyUO Hatii, pa 77.
płaci najwyższe uenj za używaną garduzouę 
męską i uamsaą, jakoteż utrę  ̂ meble i t. p.. 
Zawladumienia *o r<  s p o D d e n tk ą  wystarczy.

1238 12 20

a r a  0 M l
Natychmiastowy powrót osłabionych sił, 
Wypróbowany środek, nie pozostawia
jący żadnych szkodliwych następstw,

TOczki Mon.
Próba K 4-20, Vs pudeł. 10 K, )/n pu
dełko 18 K, za zaliczka lub po otrzy
maniu należytości. Do nabycia przez 
St. Markus Apołneke, Wiedeń, iii., Haupt 
strasue 130, Abt. 19. less 1 10

Obecne położenie siełdy wskutek szybkiego zwrotu w usposobieniu każe prze
widywać w niedalekim czasie pewne zmian,, na targu efektów. Kilki, apatrzo 
nych efektów doznałoby znaczne^0 ożywienia, podczas gdy przy inuych, uprzy
wilejowanych wartościach napewr*6 -rzeba się spodziewać oczyszczenia.

Poważnym interesentom g ełuowym udzielamy u? życzenie, za zwrotem 
porta, o tych, iakoteż i wszelkich międzynarodowych eie*ttach ściśle dokładnych 
i poufnych infoimacyj. Bankhat18 Seile'3 )t Comp., Wiede/i, I., Wollzeile 25. 
Adres telegramów: (także podczas giełdy) „GellesbanŁ Wien“. Telefon 21833 

, (nuędzymiast). , 1634 6 6

Szewska 27, li piętro
Obiady domowe, na maśle, di 1 osó z *ntu- 
ligencyi. — Tamże duży pokój froi-owy Ea 
2 osoby z utrzymaniem 192

Sklep spożywczy
przy ul. Felicyanek 1. 23 do sprzeda
nia. W :adomość tamże. 1912 2 3 
—    —

Kwp tygrysie do M
aobrej, trwałej iakości 

. Nr 2051 tygrysie koce 
ilanclowe, grube drap., 
tiu nakrapiane ze szlę- 
kami w prążki, 175 :m. 

. długie, 100 cm. szerokie, 
po 2-20 K. Nr 2051'/, 
takiesametlo, 124 x  190 

' cm. mające, 2-60 • K.
Nr 2050 nadzwyczaj fanie 

' koce do siania, szare 
drap., z pstrym „zlaniem, 176 cm. dłuLno, 100 cm. 
szerokie 1 70 K Nr 2050j/s takitsame w lepszej 
jakości, 190 cm. długie, 130 Cm. szerokie 

» 2-40 K,
Największy wyuói w moim katalouu głównym. 
Nienn. ryzyka! Wymiana dozwolona lut zwrot 
pienięuy, .W ysyła wprost prywatnym za zali
czką lub po otrz-mamu należytości znana 

z zasobności światowa f.rmi.
c. i k. nadw. dostawca Haniu. K onrad , Djm 

wysyłkowy w Briix Nr 655 (Czechy). 
Katalog g.owny z 4000 odbitek na żądanie 
darmo I opłatnie. 914 1 5

mniejszą realność w graniach V7ielkiego 
Krakowa. Zgłoszenia: Jeżewski. Dębni i

’ , 1609 5 10

D  w ie  p a r c e l *  :
budowlane, 7, budynkiem Darterowyir, w Dz. IV 
SDrzedam lab wydzierżawię. Ogłoszenia pod 
, ,P a r c c i e “  Dosto restante K r a k O w , oka
zicielowi kwitu insaratowego '  1617 5 5

i io b n d e l
do kupna przedmiotów użytkowych i na po
darki okolicznościowe wszelkiego rodzi ’• , z» 
wiera mój katalog główny z 400j odoitek, 
który na żąuani. ażdemu r.ysyła się za dar
mo, opłacony. HANS KONRAD, ć. i k. nadr. 
dostanca, Briix li? B8r (Czechy). Zegarek ni
klowy 5 A. Rudzik nikiowy 2'5b K krzypoe 
4-80, harmonika 4'40 K, lowolwer’, 5'5‘ K, 
wyroby ze skóry, stali i rcozne i t. d., w tai 
dzo wielkim nyuorzu na składzie. >29 2 3

Słynni od 30 lat

I Z ak ład  leczniczy
dla chorób płciowych,' skórnych 

i nerwowych

| Ora J. Kajtey, S
długoletniego kierownika szoita <3 
powszechnego i lekarza specya1 :jty

■ w słw iapeszcib
leczy z najlepszym skutkią^ i W* 1?

i
leczy z najlepszym sicutKią^ 1 vs 
najkrótszym czecie -Eajff ardzk, 
zasterzał dofSóf *̂ płoiowp każ
tiegc ( roc /» ju nai ówuo u kobiet, 
,-ak . u m tyzn, jrs/: bóle stosu 
pacierzowego, cierpienia pęcherza 
i nerek, upław.,, wyniki zakaże
nia krwi, impotencję, osłabienia 
nerwowe r L p . bez przeszkody 
w zawodowej »a cy  chorego także 
na drodze dyskretnej korespen- 

dencyi.

Injekcye J&Mth 605“ są także 
w zakładzie zasri ,vywane. Le
karstwa, sposob (ich użycia i po
rady lekarską wjsyk się na żą
danie chorego .(hdyiiacya dzień 
68 " caty, f 73 1°0

KcrespondinRya vy języku poiskiin-

Z Di n Kami Liteiackiei w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Rządca drukaru L U, Górski.


